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ów ma Adryanopol. 


Wkroczenie Czarnogórców do Sandżaku. Aneksya Krety przez Grecyę. 


Sprawa reformy wyborczej. 


Po zajęciu zdecydowanego stanowiska przez 
ludowców, którzy mieli chyba już dość kome- 
dyi z naradami w sprawie sejmowej reformy 
Wyborczej, rzucili się konserwatyści do ostat- 
hiej deski ratunku, że oto reforma upada z po- 
wodu stanowiska wrogiego, jakie wobeć Pola- 

ów i ich projektów zajęli Rusini! 

W ostatniej chwili, dnia 30 września p. dr 

obrzyński uczynił jednak jeszcze jedna 
bropozycyę Rusinom, a mianowicie, żeby 
Obok polskich i ruskich jednoman.- 
datowych okręgów wyborczych na 
Wsi, utworzyć w środkowej — prze- 
ważnie — Galicyi kilkanaście okrę- 
gów dwumandatowych, gdzie wybie- 
Tanoby po dwóch posłów, podobnie, jak 
Się to odbywa w wiejskich okręgach przy wy- 

orach do parlamentu. 

Zanim jeszcze Rusini mogli odpowiedzieć na 
tę propozycyę namiestnika, wystąpił tegoż przy- 
laciel p. dr Władysław Jaworski, redaktor 
»Czasu* i poseł do parlamentu w wiedeńskiej 
„Oesterreichische Rundschau“ z artykułem, jak- 
)y obliczonym na to, żeby odebrać Światu po- 
Itycznemu wszelką nadzieję, jakoby ugoda pol- 
Sko-ruska mogła w najbliższym czasie być za- 
wartą. Powiadają ludzie, że p. dr Jaworski 
Jest obecnie głównym wrogiem p. dra Leai że 
artykuł ten miał tej nieprzyjaźni być wyrazem. 
Jakkolwiek rzecz się miała, artykuł wypadł na- 
der słabo i jest raczej dalszym ciągiem arty- 


JACX LONDON. 


KSIĘGA PRZYGÓD. 


(Ciąg dalszy). 


Sheldon zwracał baczną uwagę na świeżo 
zbudowane lub budujące się mosty, gdyż rzeka 
Balesuna wezbrała gwałtownie, rwąc brzegi i ni- 
Szcząc nadbrzeżne zasiewy. 

Po tygodniu wiatr ustał i niebo się wypogo- 
dziło. Jednego poranku, Sheldon, doglądnąwszy 
robotników, puścił się konno w las, chcąc upo- 
Ować kilka gołębi. Po jakichś dwu godzinach 
stanął przed nim zdyszany i zziajany Viaburi, 

onosząc, że trzy statki: „Martha“, „Emil“ i „Flib- 
berty.Giobet* zawinęły do przystani. 

„Przybywszy w pobliże ogrodzenia Sheldon 
Ujrzał niezwykły widok — na morzu trzy statki, 
między któremi królowała olbrzymia „Martha“, 
a wewnątrz ogrodzenia wokół schodów, wiodą- 
Cych na werandę wielki tłum nowo-zwerbowa- 
Rych najemników; stali w milczeniu, jakby w o- 
Czekiwaniu. Wszyscy przybrani byli w jednakie, 
Rieżno-białe spodnie, zwane „lava lava“, co ro- 

ito wrażenie mundurów. Z gromady, stojącej 
Uż przy schodach, wysuwał się co chwilę inny, 
Wstępował na stopień, odpowiadał na zadane 
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| kułów stronniczego „Czasu“, niż poważniejszą 
próbą rzneenia światła na stosunki polsko ru- 
skie. 

P. Jaworski sądzi, że Rusini dlatego nie mo- 
gą pogodzić się z Polakami, bo nie mają ani 
wielkiego przemysłu, ani wielkiej posiadłości. 
Gdyby naprzeciw polskiego fabrykanta stał ru- 
ski fabrykant, wtedyby się łatwiej pogodzili... 
A moża wcaleby się nie pogodzili? Może wła- 
śnie wtedy hasło: „Za San z Polakami!* stało- 
by się rzeczywistem, a nie tylko pustem 
słowem, jak dzisiaj. 

Tak samo odwrotnie i przewrotnie: stawia 
p. Jaworski sprawę pochodu ugody w sprawie 
reformy wyborczej. Najpierw — wedle niego — 
niechaj Rusini uznają, że nie będą więcej żą- 
dali, niż 26'4/, mandatów, a potem dostaną 
łatwiej jednomandatowe okręgi. 
` Tymczasem „szef“ p. Bobrzyński zaczął aku- 
rat z drugiego końca: najpierw niechaj Rusini 
uznają — choć częściowo — dwumandatowość, 
a potem o procentach się z nimi pogada... I wo- 
góle czasby był już przestać wzywać aż zasady 
socyologii (I) na to, żeby nie dać Rusinom 
dwóch lub trzech posłów więcej, bo jeden 
procent od 200 znaczy dwa, a Rusini dobrze 
też rozumieją, że między cyfrą 264%, a 30% 
nie ma tak niezgłębionej przepaści, którejby 
nie można jakoś przemościć... 

P. Jaworski powinien jako polityk — a 
nie socyolog — zrozumieć, że reforma wybor- 
cza, to nietylko sprawa polsko-ruska, 
lecz i sprawa polska, w której w pierwszym rzę- 


sy, a dalej jest to sprawa sejmu i całej 
autonomii, która nie może oprzeć się na 
muzykalnych występach Rusinów i wacie w u- 
szach polskich posłów. Nie obcem jest także p. 
Jaworskiemu, że sprawa ta, to może ostatnia 
sposobność stwierdzenia rozumu stanu kon- 
serwatystów galicyjskich... Dlatego jego artykuł 
w wiedeńskiem piśmie nie może nikogo zado- 
wolnić. 

Za kilka dni zbiorą się znowu prezesi klu- 
bów — po raz niewiadomo który — we Lwo- 
wie, aby radzić nad ową nieszczęsną reformą. 
Jeżeli jednak sami konserwatyści między sobą 
nie zdecydują się na zajęcie możliwego stano- 
wiska w tej sprawie, to z góry można przewi- 
dzieć, że narady będą czezą gadaniną, której 
dorośli ludzie wstydzić się zwykli. 


I jeszcze jedno! Czy w otoczeniu p. dra Bo- 
brzyńskiego nie ma nikogo, ktoby mu wyłtłó- 
maczył, że jeżeli teraźniejszy p. namiestnik nie 
jest politykiem, a raczej „socyologiem*, jak jego 
przyjaciel p. Jaworski, to jest on na poste- 


runku namiestnikowskim zupełnie 


zbędną osobistością. Jeżeli p. Bobrzyń- 
ski nie ma szczęścia do zrobienia koniecznej, 
niezbędnej roboty politycznej, to jeszcze chyba 
znajdzie się ktoś o szczęśliwej ręce, który nie 
będzie marnował czasu na tego rodzaju stano- 
wisku i weźmie się do pracy trochę enercicz- 
niej... 

Wszak książę Thun pracuje z całem zapar- 
ciem się w sto razy trudniejszych warunkach ; 


dzie lud polski ma najważniejsze swoje intere- | dlaczegóżby mieszezanin p. Bobrzyński nie 


przez kogoś pytanie i odchodził na drugą stro- 
nę. Wkrótce rozpoznał Sheldon głos Joanny, 
wywołującej po kolei wszystkich robotników 
i wpisującej ich imiona do wielkiej księgi. 
Wstrzymał konia i wpatrzył się w ten obraz. 
Joanna siedziała za stołem, ustawionym na 
brzegu werandy; obok niej stał Munster i jakiś 
drugi człowiek, którego Sheldon nie znał. 

— Jak się nazywasz? — brzmiało pytanie, 
zadane przez Joannę dzikiemu, który stał na 
jednym z najniższych stopni. 

— Tagari — odparł z małpim uśmiechem, to- 
cząc w koło małemi oczyma z ciekawością, gdyż 
pierwszy to raz danem mu było oglądać dom 
białego człowieka. 

— Z jakiej miejscowości pochodzisz ? 

— Z Bungosry. 

Sheldon nie ruszał się z miejsca, na którem 
się zatrzymał. 

— Ogu! — zawołała Joanna. 

Tagari cofnął się w tył; jego miejsce zajął 
inny dziki. Ale teraz zaszło coś niespodziewa- 
nego. Oto Tagari, schodząc ze stopnia schodów, 
dojrzał siedzącego na koniu Sheldona. Dziki, 
który nigdy w życiu nie widział konia, wrza- 
snął okropnym głosem i rzucił się na ziemię. 
W tymże momencie spostrzegli Sheldona inni 
dzicy; powstał między nimi nagły popłoch; nie 
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słuchali objaśnień, jakich im zaczęła udzielać 
miejscowa służba. Zbili się w gromadę, która, 
drżąc ze strachu i przerażenia, wpatrywała się 
szeroko otwartemi oczyma w dwugłowego po- 
twora. 

— (o to znaczy? — zawołała Joanna — po- 
cóż mi pan straszy moje owieczki? Proszę 
zsiąść z konia! No i cóż pan powie na to wszy- 
stko? — zapytała, gdy sobie podali dłome do 
uścisku. — A co pan myśli o tem? — wskazała 
ręką w kierunku przystani. — Myślałem, że 
pan opuścił plantacyę, więc zabrałam się odra- 
zu do wpisania tych nowo-zaciężnych do na- 
szych ksiąg. Podobają się panu? Prawda, jacy 
piękni? Niech pan patrzy na tego z tym spła- 
szczonym, szerokim nosem; to jedyny, który 
nie zginął w walce na wybrzeżu obok Poonga- 
Poonga; panuje tu powszechae mniemanie, że 
krajowcy z Poonga-Poonga nie godzą się wcale 
jako robotnicy. Ten jegomość przeczy tej ogól- 
nie uznanej prawdzie, więc niech mi pan po- 
winszuje. Niech pan patrzy, wśród całego tego 
tłumu nie ma zupełnie niedorostków lub wy- 
rostków, wszystko chłopy na schwał. Tyle mam 
do opowiadania, że nie wiem od czego zacząć 
i nie zacznę, póki nie skończę z tą czeredą 
i... póki nie usłyszę od pana, że się pan na 
mnie nie gniewa. (C. d. n). 
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miał potrudzić się dla dokonania dzieła najwa- 
Żniejszego dla całego kraju?... 


Zapowiedź nowych kredytów 
wojskowych. 


Zarząd wojskowy austryacko-węgierski nie'ba- 

wi się w skromności. Zaledwie wyraził życzenie 
otrzymania 205 milionów na fortyfikacye, ar- 
maty, aeroplany i okręty, zaledwie delegacye 
zaczęły przy akompaniamencie utyskiwań goto- 
wać się do uchwalenia zażądanych setek milio- 
nów, wystąpili minister wojny i komendant ma- 
rynarki z zapowiedzią, że 205 milionów nie wy- 
czerpują ich zapotrzebowania, że na przyszły 
rok będą potrzebowali jeszcze 250 milionów i 
że rządy austryacki iwęgierski już na to żąda- 
nie się zgodziły. 
\ Generał Auffenberg w mowie |wygłoszo- 
nej w sobotę w delegacyi, stanął w pozie do- 
brodzieja ludności opodatkowanej. Twierdzi on, 
że już teraz właściwie potrzebował 200 miiio- 
nów, a tylko na prośby rządów i w uwzglę: 
dnieniu ciężkiego położenia finansowego zgodził 
się wziąć połowę, ale drugą połowę musi w przy- 
szłym roku otrzymać. Łatwą miał pozycyę p. 
generał: straszył delegacyę „możliwością konie- 
cznej obrony“, mów ł o „potrzebie przygotowań 
na wszystkie m: żliwości i ewentualności*. Po co 
zresztą argumenta? Przecież delegacya sama 
parła zorząd wojskowy do żądania, a ministro- 
wie skarbu, którzy w lipcu nie uznali potrze- 
by nowego uzbrojenia artyleryi, w październiku 
uznali tę i inne potrzeby na teraz i na 3 lata 
później. 

Rozumie się, że wobec tych sukcesów mini- 
stra lądowego nie mógł i minister wodny po- 
zostać w tyle. Wprawdzie w przedłożeniu czwar- 
tkowem otrzymał hr. Montecuecoli miliony na 
monitory, torpedowce itd., otrzymał przyspie- 
szenie rat na budowę dreadnoughtów, ale — 
z jedzeniem przychodzi apetyt. Jeden łapie co 
się da, to i drugi nie może stać z nieczynnemi 
rękami; Auffenberg odnawia artyleryę, więc 
Montecuccoli chce odnowić dywizyę okrętową 
typu „Monarch“, a ponieważ rządy już się zgo 
dziły, niema już żadnej przeszkody, bo przecież 
delegacya przeszkadzać nie będzie. 

Nikt nie spodziewał się, aby ministrowie skar- 
bu długo i skutecznie potrafili sprzeciwiać się 
żądaniom wojskowym, ale to, co powiedział p. 
Zaleski w sobotę, przechodzi wszystko, co 
dotychczas z ust ministrów słyszeliśmy. P. Za- 
leski jest cesarskim ministrem i czuje się obo- 
wiązanym otwierać swe kasy dla wszystkich 
żądań, które mają poparcie tych czynników, od 
których urząd i pensyę otrzymuje. Ale skąd 
przychodzi taki pan do zestawiania wydatków 
wojskowych z koniecznościami ludowy- 
mi? Dla p. Zaleskiego interesa armii i interesa 
luda są identycznymi; dla niego wydatki na 
armię są taksamo produktywnymi jako wydatki 
na ubezpieczenie społeczne; dla niego utrzyma- 
nie pokoju jest — jak twierdzi — najwyższą 
koniecznością i dla niej musi się starać o do- 
bre uzbrojenie! 

Tak mówił jeden Polak drugiej rangi, a nie- 
zgorzej od niego postawił się drugi Polak, wpraw- 
dzie bez rangi, ale obejmujązy swem sercem 
wszechnaród. Hr. Skarbek, wszechpolak, za- 
brał też głos i powiedział, że Polacy dla zna- 
nych powodów — bo cesarz jest dla nich tak 
łaskawy — nie odmówią swej zgody, tembar- 
dziej, że „poważne położenie* ułatwia im to gło- 
sowanie. Hr. Skarbek nie omieszkał też za wzo- 
rem swego antagonisty dra Lea położyć naci- 
sku na „mocarstwowe stanowisko*, w którem 
wprawdzie „mamy możność rozwoju narodowe- 
go*, ale także możność znoszenia skutków dro- 
żyzny — do woli. 

Wobec takich „opiekunów“ nie dziwnego, że 
delegacya połknęła kredyty wojskowe z tymsa- 
mym apetytem, z jakim połknęła potrawy na 
przyjęciu dworskiem. 
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Wojna bałkańska. 


Rozpoczęcie kroków wojennych przez Serbię 
i usadowienie się Czarnogórców w sandżaku 
wytworzyło nową sytuacyę, którą w Wiedniu 
oceniają bardzo pesymistycznie. Jak wiadomo, 
Austrya w r. 1908 wycofała swe wojska z san- 
dżaku pod warunkiem, że pozostanie on przy 
Turcyi, a wyraźnie zastrzegła sobie, że nie do- 
puści do usadowienia się tam żadnego innego 
państwa. Teraz przez obsadzenie Bjelopolja przez 
Czarnogórców zaszedł właśnie ten wypadek i 
stąd w Wiedniu panuje silne poruszenie. 

Jak w sferach miarodajnych utrzymują, nie 
ma Austrya zamiaru robić kwestyi z zajęcia 
Bjelopolja, o ile krok ten nie będzie stałym. 
Znaczy to, że na akcyę wojenną Austrya nie 
będzie wpływać, natomiast nie dopuści, aby przy 
zawarciu pokoju sapdżak lub jego część pozo- 
stały przy Czarnogórze lub Serbii. To uważają 
w Wiedniu za powód do wkroczenia i tu leży 
niebezpieczeństwo możliwości wciągnięcia Au- 
stryi w wojnę. 

Jak w Wiedniu oceniają akcyę Czarnogóry, 
wynika z głosów prasy, która dziś otwarcie już 
obwinia Rosyę, że stoi za Czarnogórą. Pisma 
podnoszą, że Czarnogóra, która zna stanowisko 
Austryi wobec sandżaku, nie odważyłaby się 
na otwarty wrogi akt wobec Austryi, gdyby nie 
czuła, że Rosya kryje jej tyły. 


Walki czarnogórsko-tureckie. 
Zdobycie Bielopolja. 


Podgorica. Piechota ezarnogórska, wspierana 
przez artyleryę, przekroczyła wczoraj rzekę Lim. 
Po kilkugodzinnym szturmie zajęła Bielopolje. 
O godzinie 4 wkroczył Wukoticz na czele armii 
do miasta i ustanowił czarnogórską wła- 
dzę. Ludność serbska witała zwycięzców entu 
zyastycznie. Natychmiast urządzono w cerkwi 
dziękczynne nabożeństwo, poczem ludność zwró- 
ciła się do Wukoticza z prośbą o dostarczenie 
jej broni. 


Walki pod Tazi. 


Wiedeń. „Süd Slav. Korresp.* otrzymuje z woj- 
skowej strony tureckiej interesujące szcze- 
góly o walce pod Tuzi. Powiada, że raporta 
czarnogórskie przedstawiają walkę na drodze do 
Skutari jako wielką bitwę, kiedy idzie o nie 
nieznaczące potyczki i ataki na dom- 
ki strażnicze. Poważniejsze cokolwiek było 
starcie pod Decicz, gdzie jednak Czarnogórey 
mieli za sobą Malissorów, a mimo to ponieśli 
bardzo znaczne straty w ludziach. Pod 
Tuzi marsz ezarnogórski został wstrzymany. 
Czarnogórcy pod Tuzi doznali tak wielkich strat, 
że król powstrzymał bitwę. Pierwotne małe ko- 
rzyści, zdobyte przez Czarnogórców, w kołach 
wojskowych tureckich nie robią żadnego wraże- 
nia. Rozprawią się wnet z nimi, gdy przyjdzie 
do prawdziwej bitwy. Zachodzi też pytanie, czy 
Turcy wogóle chcieli teraz wystąpić przeciw 
Czarnogórcom w większej masie. 

Konstantynopol. Czarnogórcy obrócili w perzy- 
nę gminę muzułmańską Tranie. 

Wojskatureckiepostępująnaprzód 
y Skutari widać walki, toczące się koło Tranie 
i Tuzi. 


Straty Czarnogórców. 


Podgorica. Straty Czarnogórców są bardzo 
znaczne. Szpitale przepełnione rannymi, mię- 
dzy którymi jest wielu Turków. 

Podgorica. Straty Czarnoegórców od początku 
wojny wynoszą: zabitych 256,rannych 800. 


Początek wojny serbskiej. 


Sofla. Onegdaj przeszły przez miasto wojska 
serbskie, dążąc do połączenia się z bułgarskiemi. 
Bełgrad. Serbowie liczą na to, że już we Śro- 
dę wojsko ich wkroczy do Sandżaku. 
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Klęska Serbów. 


Konstantynopol. Pisma donoszą, że Serbowie 
próbowali onegdaj ataku na Sienicę, lecz zostali 
odparci ze znacznemi stratami. 


Wkroczenie Turków do Serbii. 


Wiedeń. Dziś jasnem już jest, że jedynie stra- 
tegiczne powody skłoniły państwa bałkańskie 
do zwlekania z notą, bo treść jej nie pozosta- 
wia żadnej wątpliwości, co do tego, że te pań- 
stwa wojny chciały. Mimo ich pogotowia, Tur- 
cya jedaak w jednym punkcie wyprzedziła serb- 
ską ofenzywę: wojsko tureckie wkro- 
czyło do Serbii i zaatakowało Ser- 
bów pod Ristowacz. Znaczna część armii 
serbskiej posuwa się przez Branię, Kumanowo 
ku Skoplje, aby ten marsz zabezpieczyć, wy- 
słała Serbia jedną brygadę piechoty w okolicę 
Ristowaczu. Turcy atakują tę izolowaną bryga- 
dę w nadziei, że uda się im główną siłę serb- 
ską powstrzymać, dopóki własnych wojsk nie 
skoncentrują. 


Bułgarzy maszerują. 


Londyn. Tutejsze dzienniki donoszą, że buł- 
garska armia rozpoczęła już marsz na 
Adryanopol. 


Ultimatum Bułgaryi. 


Konstantynopol. Notę, wręczoną onegdaj ture- 
ckiemu zastępcy w Sofii, uważają tutaj za „ul- 
timatum*, oczekiwane już oddawna. 

Posłowie państw bałkańskich o- 
czekują na dziś rozkazu opuszcze- 
nia Konstantynopola. 

Sofia. Jeżeli, jak sądzą, Turcya do Środy 
nie odpowie na notę bułgarską, postawione bę- 
dzie „ultimatum“. 


Nota Grecyi. 


Ateny. Rząd polecił posłowi w Konstantyno- 
polu Griparisowi, aby wręczył Porcie notę w 
sprawie konf skaty greckich okrętów handlo- 
wych. Nota żąda wydania okrętów i odszkodo- 
wania dla właścicieli do 24 godzin. 


Aneksya Krety. 


Ateny. Na wczorajszem posiedzeniu greckiego 
parlamentu, na którem zjawili się także kreteńscy 
deputowani, oświadczył Venizelos, że rząd 
przyjmuje unionistyczną uchwałę kre- 
teńskiego zgromadzenia narodowego 
i oświadcza formalnie. fż od dziś istnieje tylko 
jedna wspólna Izba dla Krety | Grecyl. 

Venizelos wezwał kreteńskich deputowanych, by 
wrócili do Krety, gdzie mają się odbyć ponowne 
wybory według Konstytucyi greckiej, i dodał, że 
chociaż drecya życzy sobie pokoju, to jednak 
przez moralne i materyalne silne poparcie sprzy* 
mierzonych z nią państw będzie stawiała czo- 
ło wszystkim niebezpieczeństwom Z 
otuchą zwycięstwa. 


Odpowiedź Turcyi. 


Konstantynopol. W nocie z odpowiedzią oświad= 
cza ministerstwo spraw zagranicznych w imieniu 
tureckiego rządu, że Porta, jak o tem mogli się 
ambasadorowie przekonać, uznała konieczność za” 
stosowania reform administracyjnych, któreby u- 
możliwiły zgodne pożycie różnolitych żywiołów 
w państwie, ale sądzi, że obcy wpływ na to 
dzieło bynajmniej korzystnie nie wpłynie. 

Porta przyłączy się we wszystkiem do usiłowań 
mocarstw, aby z góry zapobiedz konflik? 
tom, któreby mogły doprowadzić do nieprzewi: 
dzianych następstw. Porta postanowiła zastosowa 
ustawę z r. 1880 w jej całej historycznej objęto” 
ści i przedłoży parlamentowi odnośny projekt u- 
stawy, a tureckie władze otrzymają polecenie u" 
stawę z r. 1880 szybko zastosować. 


blaas ogromny zapas i wialki wybór najsowasych oper, 
ak polskich, rualich Sędczśkcć. oraz ike tę 
ragin: aryaty- 1 

a rkiastraiych, Ulgi w spłatach ratalnych 
Gramafon kancertowy n 6 płytami t. j. 10 sdłęć kosstuc GO kef 
D" Jeneralne zastąpstwe: Taw. Ake. Bramelenów w dci 
Wszelkie płyty, prócz marki „Aalełek piszący" kosztują kor. 
Capniki wysyła się darme | opłatalel 40.680 piyi na skłańzie: 


Wszelkie transakcye bankowe. Finansowanie przedsię” 
biorstw przemysłowych. Wkładki na książeczki i rachu* 
nek bieżący. Kupno I sprzedaż walut, dewiz, papie” 
rów wartościowych, eskont, inkaso wekali, przekaz cze” 
ków i akredytyw krajowych i zagranicznych. Udziela 
wszelkich wskazówek co do lokacyi kapt- 
=== tałów i transakcyi fiunnsowych. 
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Przygotowania tureckie. 


Konstantynopol. Transport wojsk odbywa się go- 
rączkowo bez przerwy. Wojsko i rezerwa prze- 
biega ulice, Śpiewając i tańcząc. Na prowincyi 
odbywają się w dalszym ciągu mityngi patryoty. 
czne. 


+ 
h + 


Układy włosko-tnreckie. 


Konstantynopol. Biuro prasowe zawiadamia, że 
pogłoski, obiegające na giełdzie, jakoby rokowania 
turecko-włoskie zostały przerwane, są niepraw- 
dziwe. Rokowania toczą się dalej. 

Ouchy. Pośrednicy włoscy i tureccy zbierają się 
na konferencyę. Naprężenie ustąpiło i istnieje wię. 
ksza dążność do zawarcia pokoju, niź wczoraj. 

Medyolan. „Avanti“ zamieszcza interwiew z pre- 
zydentem ministrów Giolttim, który potwierdził, 
że gdy już kwestya porozumienia włosko tureckiego 
zbliżała się do końca, delegaci tureccy w ostatniej 
chwili zażądali, aby zobowiązania włoskie spełnione 
zostały zaraz, a tureckie (cofnięcie wojsk z Libii 
i proklamacye do Arabów) zostały odroczone. Na 
to się nie można było zgodzić. W razie zerwania 
rokowań. Włosi dalej prowadzić będą energicznie 
wojnę. Sprawa bałkańska niema żadnego związku 
z taktyką włoską. Giolitti wkońcu oświadczył, że 
obecnie nie zachodzi żadna obawa dla pokoju euro- 
pejskiego. Wojna będzie zlokalizowaną między pań 
stwami bałkańskiemi a Turcyą 

Ouchy. Konferencya tureckich i włoskich pośre- 
dników właście się zakoń zyła. Nie doprowadziła 
do ostatecznego wyniku, lecz z poinformowanej 
strony oświadczają, że porozumienie znacznie 
postąpiło naprzód. 


Odezwa P. P. S$. 


Wydział zagraniczny polskiej partyi socyalisty» 
cznej zaboru rosyjskiego wydał następującą odezwę !: 
Towarzysze | 


Zawierucha bałkańska, wywołana przebiegłemi 
machinacyami earatu, grozi zawikłaniami między- 
narodowemi, które w dalszym swym rozwoju mo 
gą doprowadzić do wielkiej wojny europejskiej 
Ta zaś nietylko wstrząśnie całokształtem stosun 
ków ekonomicznych i politycznych mocarstw, bio. 
rących w niej udział, ale odbije się bezpośrednio 
i na nas. Polska może się stać terenem najkrwa- 
wszych epizodów tej wojny, a setki tysięcy pro- 
letaryuszów i chłopów połskich w każdym razie 
zostaną w nią wciągnięte jako „mięso armatnie“, 
krwią własną broniące obcych i wrogich sztan- 
darów. 

W takiej sytuacyi nie wolno nam pozostać obo- 
jętnymi widzami żywiołowego rozwoju wypadków. 
Głos Polski walczącej, Polski ludu pracującego, 
która nie pogodziła się z niewolą i czeka tylko 
sposobności, by stargać nienawistne kajdany, musi 
zabrzmieć donośnie. Na szalę wypadków powin 
niśmy rzucić nasze czyny rewolucyjne. Ugodowe 
mu, nikczemnemu płaszczeniu się naszych klas 
posiadających wobec caratu, przeciwstawmy nie- 
ubłaganą walkę z caratem polskich mas ludowych. 

Władza naczelna polskiej partyi socyalistycznej 
zwróciła się już z odpowiedniem wezwaniem i 
szczegółowemi wskazówkami do organizacyi kra- 
jowej, których treść zostanie wam wkrótce zako- 
munikowana. My odzywamy się dziś do was, To- 
warzysze, którzy zmuszeni jesteście przebywać za 
granicą, zdała od właściwego terenu działalności 
naszej organizacyi partyjnej. I na was spadają o- 
bowiązki, których spełnienia mamy prawo od was 
żądać. 

Zanim dalszy rozwój wypadków powoła ogół 
towarzyszów do czynnej działalności partyjnej w 
kraju, należy, pozostając za granicą, gotować się 
do niej w miarę sił i możności. 

Należy spotęgować energię w celu szerzenia na- 
szej ideologii pomiędzy ogółem żywiołów, mogą- 
cych być pozyskanymi dla walki czynnej z cara: 
tem w myśl naszych wskazań partyjnych. Należy 
rozciągać wpływ nasz na punkty, dotychczas nie- 
objęte naszą organizacyą. Trzeba prowadzić ewi- 
dencyę tych sił, któreby się nadawały do wyzy- 
skania przez partyę w chwili stanowczej. Trzeba 
niezwłocznie komunikować wydziałowi zagranicz- 


Fabryka wyrobów masarskich 
pod firmą: Bracia Przyjemscy 


Bug” Należy żądać we wszystkich sklepach | c. k. trafikach 


TUTEK i BIBUŁEK CYGARETOWYCH 186 tí 
S. W. Niemojowskiego i Ski we Lwowie yy 


wyrobu najstarszej i 
renomowanej fabryki: 


nemu o wszystkiem, coby mu mogło ułatwić nie 
sienie pomocy towarzyszom, działającym w kraju. 
Trzeba zdwoić ofiarność na cele partyjne i wy 
najdywsć nowe źródła pomocy materyalnej. Trze- 
ba starać się wpływać na opinię cudzoziemską w 
duchu naszych dążności, informować o nich prasę 
zagraniczną i wszelkiemi siłami przeciwdziałać 
wpływowi na tę opinię naszych ugodowców. 

W każdej poszczególnej miejscowości za granicą, 
w zależuości od warunków miejscowych, może się 
wyłonić cały szereg zadań, których spełnienie przy- 
niesie korzyść partyi pod tym czy innym względem. 

Baczność więc, Towarzysze! Musimy być w u- 
stawicznem pogotowiu, aby wielkie wypadki nie 
zaskoczyły nas znienacka, jak to było przed sie- 
dmiu laty. Musimy wszystkie siły wytężyć, aby 
zbliżyć chwilę realizacyi naszych haseł politycz- 
nych: 

Precz z caratem | Precz najazdem ! 

Niech żyje wolay polski lud! 

Niech żyje niepodległa demokratyczna Rzeczpo- 
spolita polska ! 

Niech żyje socyalizm ! 

Londyn, w październiku 1912 r. 

Wydział zagraniczny 
polskiej partyi socyalistycznej. 


Uchwalenie nowych ciężarów 


wojskowych. 


Wiedeń, 15 października. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi wojsko- 
wej delegacyi austryackiej przeprowadzono koń: 
cową dyskusyę nad kredytami wojskowymi. 

Dol. Nemec (separatysta czeski) podniósł, 
że obecną sytuacyę na Bałkanie wyzyskuje się, 
aby na ludność nałożyć nowe ciężary. Stano- 
wią one niebezpieczną demonstracyę 
przeciw pokojowi i mogą zrujnować 
ludność. Jeżeli minister Zaleski mówił, że nie 
zna różnie między koniecznościami państwowe- 
mi a ludowemi, to się myli, bo państwo doma- 
ga się coraz więcej Żołnierza i podatków, a lu- 
dność pragnie chleba, wolności i wy- 
kształcenia. Mowea protestuje przeciw wiel. 
kim zamiarom wojennym imieniem czeskiego 
proletaryatu. 

Po dalszych przemówieniach kredyty uch w a- 
lono, przyczem generał Krobatin, imieniem 
ministra wojny zaprzeczył, jakoby armaty zo- 
stały już zamówione przed uchwaleniem kre- 


KRONIKA. 


Wtorek 15 października, 


Czy to sensacye wojenne pomieszały coś w gło- 
wach redakcyi „organu inteligencyi*, niewiado- 
mo — dość że „Nowa Reforma* w numerze po- 
południowym sobotnim doniosła nie w depeszach, 
pośpiesznie odbieranych, lecz w artykule rozumo- 
wym p. t. „Wojna i giełdy europejskie“, że pa- 
piery rosyjsk e na giełdzie paryskiej „spadły o 100 
do 150 proceńt*. W takim razie musiałby właści 
ciel takiego papieru, sprzedając go, oddać go ku- 
pującemu zadarmo (100 procent), lub dopłacić ku. 
pującemu połowę wartości papieru (150 procent). 
Możeby „Nowa Reforma* podała bliższy adres 
tych, u których w ten sposób można „kupować* 
papiery giełdowe. Zdaje się jednak, że to nie bę- 
dzie giełda, lecz dom waryatów. 

W niedzielnym zaś numerze „Nowej Reformy“ 
w felietonie o przedstawieniu „Peer Gynta* wy- 
czytali*my, że „Peer Gynt“ wykazuje, iż Ibsen 
„obeznanym był z tajnikami nauk okultystycznych 
i teozoficznych*; co więcej, że na przedstawieniu 
tem recenzent zobaczył Azę „jeżdżącą w górze na 
grzbiecie kozła“... 

150 procent! 


Nowiny krakowskie. 


Zastrzelony przez żołnierza w Pudgórzu człowiek 
został wczoraj rozpoznany. Jest nim 23 letni Fran- 
ciszek Różycki, czeladnik krawiecki, zajęty w pra- 


pod nazwą: 


w Krakowie, ul, Lubomirskiego 39 


a skład fabryczny i sprzedaż Ul. Wiślna L. 6 ma- po cenach bardzo przystępnych. 
=== (odzlennie świeża gorąca kiełbasa o każdej porze — funt —'86 halerzy. 


Główny skład we Lwowie: 
w Pasażu Mikolascha. 


Do nabycia wszędzie, 


cowni związku katolickich krawców przy ul. Flo- 
ryańskiej. Wykluczonem jest. żeby śp. Różycki 
miał coś do czynienia ze szpiegostwem, ucieczkę 
jego przed żołnierzem tłómaczą tem, że chciał 
uniknąć aresztowania i dochodzeń. Różycki był 
głuchoniemy i zapewne dlatego nie dał odpo- 
wiedzi na wołania warty. 


O ile wiemy, władze wojskowe prowadzą śledz- 
two dla stwierdzenia, w jakich okolicznościach i 
czy w sposób przepisany strzelano, ale wiadomo 
też, że wladze wojskowe w takich wypadkach 
przychodzą do „przekonania*, że wszystko odbyło 
się wedle przepisu i na tem wszystko się kończy. 


Wyjmowanie wkładek z Kas oszczędności miej- 
skiej i powiatowej odbywa się od kilku dni na 
wielką skalę, przyczem ludzie żądają wypłaty w 
złocie. Nacisk na Kasy wywołany został pogłoska- 
mi, że w razie wojny rząd zabierze pieniądze z Kas. 
Rozumie się, że jest to nonsens i szkoda tyłko, że 
ludzie dają wiarę takim niedorzecznościom i nara- 
żają się na straty. 


Szkoła nauk społeczno-politycznych (Wolska 13, 
I. p) Program wykładów: L. Kulczycki: Zarys 
socyologii, 12 godzin. Prof. dr T. Hryniewicz: 
Antropologia ziem polskich i demonstracye, 5 g. 
L Wasilewski: Etnografia ziem dawnej Polski, 
12g. Prof Odo Bujwid: Hygiena społeczna (część 
I) 8 g. Wł. Dawid: Psychologia dla prawników, 
8g Dr H. Reinhold: Eacyklopedya prawa. Wł. 
Studnicki: Austro Węgry i nasz stosunek do nich, 
12 g El. Grabowski: Ustrój państwowy Rosyi a 
zasady konstytucyjne, 10 g. Z. Heryng: Ekono- 
mia teorytyczna, 20 g. Dr Z. D. Golińska: Dzieje 
doktryn ekonomicznych ze specyalnem uwzględnie- 
niem ekonomistów polskich, 1 godzina tygodniowo. 
Prof. dr Surzycki: Główne typy gospodarstw rol- 
niczych i ich ewołucya, 10 g. Ed. Milewski: Ko- 
operatyzm i kooperacya, 8 g Dr Sokolnieki: 
Dzieje Europy współczesnej 1815—1904 20 g. 
De Sokolnicki: Dyplomacya polska w XIX wieku, 
8 g L. Krzywicki: Dzieje kultury w Polsce nie- 
podległej, 7g J Cynarski: Polska a Rosya w cza- 
gie Królestwa Kongresowego i rządów Paskiewicza 
(1815 - 1848), 12g. Dr M Stępowski: Organizacya 
pracy oświatowe; u obcych i u nas, 6 g H. Ra- 
dl'ńska: Konwersatoryum z zakresu organizacyi i 
metodyki pracy oświatowej, 1 godzina tygodniowo. 
W. Feldman: Dziennikarstwo, 10 godzin 

Związek ekonomiczny urzędników, profesorów I 
nauczycieli zawiadamia swych członków, że zgło- 
szenia na dostawę ziemniaków przyjmuje biuro 
przy ul. Szewskiej L. 21 tylko do soboty 26 b. m. 
włącznie. 

Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół przemy- 
słowych uzupełmających i zawodowych uzupełaia- 
jących na ostatniem posiedzeniu po załatwieniu 
spraw bieżących Towarzystwa przeprowadził ob- 
szerną dyskusyę nad ważną sprawą wydziałów 
szkolnych miejscowych. Według postanowień sta- 
tutu normalnego szkół przem uzup. organem wy- 
kovawczym Wydziału krajowego w zarządzie 
szkoły przem. jest wydział szkolny miejscowy, 
składający się z burmistrza (prezydenta miasta), 
delegatów gminy, delegata Wydziału krajowego i 
Rady szkolnej krajowej i kierownika szkoły (w 
miastach o kilku szkołach delegata kierowników), 
nadto według nowych przepisów administracyj- 
nych dla szkoł przem. z r. 1911 mają prawo wy- 
syłania delegata stowarzyszenia przemysłowe i 
związki tychże stowarzyszeń przy subwencyi 50 K 
rocznie na utrzymanie szkoły. Zadanie wydziału 
szkolnego miejscowego jest nader ważne, on bo- 
wiem wykoaywa nadzór miejscowy nad szkołą, 
stara się o jej rozwój, przedkłada Wydziałowi kra- 
jowemu wnioski co do mianowania lub usunięcia 
kierownika i nauczycieli i przedkłada Wydziałowi 
krajowemu wnioski z własnej inicyatywy we wszy- 
stkich sprawach dotyczących szkoły. Te ważne 
zadania wydziału miejscowego wymagają jak naj- 
liczniejszego w nim udziału przedstawicieli szkoły, 
to też wydział Towarzystwa uchwalił poczynić sta- 
rania w tym kierunku. aby w każdym wydziale 
miejscowym obok kierownika szkoły znajdował się 
reprezentant nauczycieli z ich wolaego wyboru. 
W tym celu wydział Towarzystwa waiesie do od- 
nośnych władz memoryały, a zarazem zwróci się 
do gron nauczycielskich szkół przem. nzup. w 
kraju, aby również poczyniły ze swej strony od- 


poleca wszelkie towary w zakres ma- 
sarstwa wchodzące pierwszej jakości 


5° (Ph od sprzedaży brutto 
=m przeznaczono na przy- 
tułek dla Weteranów z roku 
1863 do dyspozycyi i pod 
kontrolą Komitetu Jubileu- 
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powiednie kroki wtej sprawie według wskazówek 
wydziału Towarzystwa. 

Z teatru miejskiego. W sobotę 19 b. m. wysta- 
wi teatr krakowski krotochwilę „B;ben* (La Ga- 
mine) P. Webera i H. Gorffe'a, która zdobyła so- 
bie jeden z najwybitniejszych sukcesów wesołości 
w Paryżu, następnie także w Warszawie. 

Na liczne żądania odbędzie się jeszcze jedno 
przedstawienie wieczoru Skargowskiego zamiast 
zapowiedzianego „Mezaliansu* w piątek 18 b. m. 
dła młodzieży szkolnej. Początek o godz. 6 wie- 
czorem. 

Klinika medyczna prof. Jaworskiego przyjmuje 
chorych od wczorajszego dnia. 

W państwowej szkole przemysłowej w Krakowie 
odbędą się w bieżącym roku szkolnym następujące 
kursy uzupełniające: 1) W szkole uzupełniającej 
dla przemysłów metalowych zacznie się nauka w 
dniu 16 b. m. o godz. 6 wieczór (ul. Gołębia 1. 20, 
II p., sala nr 27); 2) w szkole uzupełniającej rze- 
miosł budowlanych rozpoczyna się nauka w dniu 
4 listopada o godz. 6 wieczór (w nowym budynku 
przy ul. Żabiej); wpisy odbędą się w dniach od 
26 października do 1 listopada b. r.; na kursie 
uzupełniającym dla terminatorów malarskich za- 
czyna się nauka w dniu 16 października o godz. 
6 wieczór (w nowym budynku przy ulicy Żabiej 
II piętro); na kursie zawodowym dla przemysłu 
artystycznego zacznie się nauka w dniu 5 listo: 
pada o godz. 6 wieczór (w nowym budynku szkol: 
nym przy ul. Żabiej). 

Wyjazd Bułgarów. Onegdaj wyjechało z Krakowa 
do ojczyzny 5 Bułgarów, aby spełnić obowiązek 
wobec ojczyzny. W Krakowie zajmowali się ban- 
dlem jarzyn i owoców, które uprawiali w dzierża- 
wionym od gminy ogrodzie pierwej Lasockich w 
Dębnikach. 

Zapisy śp. Jerzmanowskiej. Zmarła przed kilku 
dniami w Dreźaie wdowa po Erazmie Jerzmanow- 
skim zostawiła testament, w którym przeznaczyła 
między innemi 10000 K dła Towarzystwa ratun- 
kowego, a po 10000 K dla zakładu Żurowskiej i 
ochronki Felicyanek. Zmarła miała też dożywocie 
na zapisie 1,200 000 K, zostawionym przez jej 
męża Akademii umiejętności, a po jej śmierci Aka 
demia wchodzi w posiadanie tej sumy. 

Proces o katastrofę budowlaną. Wczoraj rozpo- 
częła się przed trybunałem orzekającym rozprawa 
przeciw majstrowi ciesielskiemu Konstantemu Smo 
łińskiemu i podmajstrzemu Franciszkowi Schóppo: 
wi o występek przeciw bezpieczeństwu życia. — 
Mianowicie 4 kwietnia przy budowie wystawy ar. 
chitektonicznej zawal:ło się rusztowanie budowane 
przez oskarżonych, przyczem robotnik Tuleja zgi 
nął, a Makuch i Kozioł odnieśli ciężkie rany. Roz. 
prawa została odroczoną z powodu niejawienia się 
głównego świadka, architekty Mączyńskiego. 

Ciężkie przejechanie. Wezoraj po południu prze. 
jechała dorożka Nr. 179 w ulicy Librowszczyzna 
46 letniego Tomasza Malika, który odniósł złama 
nie trzech żeber i uszkodzeuia wewnętrzne. Pogo- 
towie przewiozło go do szpitala, 

Zapasy w teatrze „Nowości“. Wyniki wczoraj 
szych zapasów są następujące: Derma rzucił Van 
der Bergena w 2 30 m. rzutem przez ramię, Wild. 
man pokonał Lohbnmeiera w 5 m. chwytem tour 
de bras, zaś walka między Cyganiewiczem z Bin 
ningiem pozostała nierozstrzygniętą. Dziś po raz 
walczy Li Hung Po, szampion Chin, przeciw Wer 
ner Goldbachowi; Binning walczy aż do rozstrzy. 
gnięcia z Wildmanem i Cyganiewicz ze Szwabem. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewioza (ul, Sze we 
ska 16, I. p.). 

Czytelnia czasopism otwarta codziennie od 
godz. 11—1 w południe i od 4—9 wieczorem 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 w południe 
i 5——9 wieczorem. Biuro otwarte w dni powsze- 
dnie od 5--7 wieczorem. 


Ropertuar teatru miejskiego. 


Wtorek: „Peer Gynt*. 

Śr: da: „Trzeba umrzeć, aby żyć“. 

Czwartek „Peer Gynt*. 

Piątek o godz. 6 Welżofui dla młodzieży szkolnej : 
Obchód Skargowski. 

Sobota: „Bęben* (La Gamine), komedya w 4 aktach 
Piotra Webera i Henryka Gorfta. 

Niedz ela po południu: „Kobieta, gra i wino* (ceny zni- 
żone do połowy). 

Niedziela wieczór: „Bęben“. 

i ae ia „Peer Gynt". 


Wydawnictwa : spó 


Alfred isglas: 
dr 1646 r. Cona 6 kor. 
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Nowiny Iwowskle. 


Run na Kasy oszczędności. Wobec naprężonej 
sytuacyi międzynarodowej, a zwłaszcza niebezpie 


i czeństwa wojny z Rosyą. wśród posiadaczy skro. 


mnych oszczędności, lokowanych w Kasach, zapa- 
nowało zaniepokojenie, podsycane namiętnie przez 
ciemnych spekulantów, polujących na to, że od 
rozmaitych biedaków, mających uciułanych trochę 
groszy na „czarną godzinę*, uda się im wykupić 
książeczki z pewnym „opustem*. Prawdziwy run 
wybuchł w Kasie oszczędności: jednego dnia wy- 
jęto drobnemi kwotami 200.000 K. 

Namiestnik wydał następujące ostrzeżenie : 

Tendencyjnie szerzone wieści o grożącej jakoby 
austryacko:. rosyjskiej wojnie, oraz wprost kłamliwe 
pogłoski, jakoby rząd miał zamiar korzystać z fun- 
duszów w Kasach oszczędności się znajdujących, 
dają powód ludności do wycofywania wkładek z 
Kas oszczędności. 

Zwracam uwagę, że wszelkie wkładki w galicyj- 
skiej Kasie oszczędności we Lwowie posiadają w 
myśl ustawy krajowej gwarancyę kraju, zaś 
wkładki w powiatowych i miejskich Kasach oszczę 
dności gwarancyę powiatów i miast; nad- 
to Kasy te pozostają pod nadzorem rządu tak, że 
niema niebezpieczeństwa straty dla właścicieli wkła- 
dek, a wykluczone jest, jakoby rząd miał zamiar 
korzystać z wkładek oszczędności. 

Wobec tego muszę przestrzedz wkładkujących 
w ich własnym interesie przed wycofywaniem 
wkładek z Kas oszczędności. 


Zebranie poufne nauczycieli Lwowa i powiatu 
lwowskiego w sprawie zawiązania drużyny strze- 
leckiej odbędzie się w lokalu Ogniska, krajowego 
związku nauczycielstwa ludowego (ul. Żulińskiego 
1l. 15) we środę 16 b. m. © godz. 7 wieczorem. 

Charakterystyczne sylwetki : rosyjskiego generała 
i rosyjskiego naczelnika więzienia. Z powodu pro- 
cesu generała Uchącz Ogorowicza, naczelnika trans 
portów na terenie wojny rosyjsko japońskiej, który 
skarb państwa przyprawił o stratę blisko półtora 
miliona rubłi, z których większa część zginęła w 
obszernej kieszeni generała, „bohatera tyłów armii 
rosyjskiej“, były redaktor pisma „Ruś“ Kramalej 
przypomina w „Rus. Słowie*, że gdy w 1906 r. 
na szpaltach tego pisma podał do wiadomości pu- 
blicznej zatrważające operacye generała Uchacza 
i zdemaskował go wobec władz, generał Uchacz 
pociągnął go do odpowiedzialności sądowej z § 
1535 za Gszczerstwo Sąd pomimo przedstawienia 
świadków skazał wówezas redaktora „Ruś“ na 
areszt i tem samem generała Uchacza od wszel- 
kich zarzutów uniewinnił. 

Upłynęło 5 lat i generał Uchacz Ogorowiez za 
przestępstwa inkryminowane mu przez pismo „Ruś“ 
skazany został na 3 i pół roku rot aresztanckich 
z pozbawieniem praw. 

Izba sądowa w Baku skazała na 5 lat rot are- 
sztanckich b. naczelnika więzienia Waliewa. Był 
to iście rosyjski naczelnik więzienia. Bogatym wię 
źniom nietylko dawał lepsze cele, zwalniał od kar, 
ale nawet sprowadzał im damy do cel, w których 
odbywały się niezwykłe orgie. Ale w razie jakie- 
gokolwiek protestu p. naczelnik był nielitościwy i 
nakazywał więźniów bić. W sądzie wśród dowo. 
dów rzeczowych znalazła się spora garść... zębów, 
wybitych więźniom. 

Wobec drożyzny milkną zakazy. Dzienniki war- 
szawskie donoszą z Poznania: 


Nadburmistrz Poznania dr Wilma, korzy. 
stając z pobytu w Berlinie, wyjednał dla 
miasta Poznania pozwolenie na 
przywóz wieprzowiny z Rosyi. De- 
legaci miejscy udają się do Królestwa, w 
celu zbadania warunków i zwiedzenia rzeźni 
W tych dniach sprowadzony tu będzie pier- 
wszy transport wieprzowiny z iłości 200 ce- 
tnarów. 


A więc nawet w Prusiech, w tej ziemi obieca 
nej junkrów agraryuszów, można wobec klęski dro- 
żyźnianej stworzyć jakiś wyłom w szańcach agrar- 
nych. 

Niedawno donosiliśmy o pozwoleniu dowozu 
zboża do Prus z państwa rosyjskiego za zni. 
żonem cełem, obecnie mamy do czynienia z 
otwarciem granicy dla importu do Poznania wie 
przowiny z „Królestwa — tej wieprzowiay, a 
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wedle legendy naszych agraryuszów jest najnie 
bezpieczniejszym produktem. 

Słowem, wobec klęski drożyźnianej — Austrya, 
w hasłach agrarnych wzorująca się na Prusach, 
nie chce się na nich wzorować, gdy chodzi choć- 
by o drobną ulgę dla rujnowanego drożyzną kon- 
sumenta. 

Inauguracya roku szkolnego odbyła się na uni- 
wersytecie i na politechnice. Na uniwersytecie inau- 
guracya wedle starodawnego ceremoniału odbyła 
się w sobotę. Dłuższe przemówienie wygłosił re- 
ktor dr Beck. W półroczu ostatniem liczył uniwer- 
sytet 5062 słuchaczy i słuchaczek. Obszernie oma- 
wiał rektor starania o budowę nowego gmachu, 
poruszył też sprawę ukraińskiego uniwersytetu, 
Wykład inauguracyjny „O międzynarodowem pra- 
wie prywatnym* wygłosił nowy profesor dr Cybi- 
chowski z Poznania. 

Na politechnice odbyła się inauguracya w po- 
niedziałek. Rektor Hauswald złożył sprawodanie, 
poczem nastąpiła promocya honorowych doktorów 
nauk technicznych. Promowani zostali pp. Curie- 
Skłodowska, Jan Franke, Julian Niedźwiecki, inż. 
Obrębowicz z Warszawy i prof. A. Witkowski z 
Krakowa. Dziekan wydziału budowy maszyn prof. 
Anczyc wręczył słuchaczowi p. Anlichowi nagrodę 
z fundacyi im. Maryniaka za najlepszą pracę kon- 
strukcyjną. Inauguracyjny wykład „Rola teoryi w 
umiejętnościach technicznych* wygłosił prof. Hu- 
ber. 

W obawie przed wojsklem. Murarz Marcin Szpi. 
ra, wzięty do wojska, wystrzałem z rewolweru 
skaleczył się ciężko w rękę. Za samoskaleczenie 
odpowiadać będzie przed sądem 

Na wiecu sądowych oficyantów i pomocników 
kancelaryjnych, który się odbył we Lwowie dnia 
6 października b. r. pod przewodnictwem oficy anta 
Głąbińskiego ze Lwowa i zastępcy oficyanta Pała- 
sza z Krakowa przy udziale około 250 osób, po 
wygłoszeniu odpowiednich referatów przez Wł Ho- 
styńskiego ze Lwowa i delegata krakowskiego Zwią- 
zku „Ster“ W. Stramka, uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucyę: 

1) Obstajemy nadal przy żądaniu ustawowej re- 
gulacyi naszych stosunków służbowych, czy to w 
drodze sankcyonowania ustawy Marckhla, czy też 
w drodze uzupełnienia nioktórych postanowień u- 
stawy o organizacyi sądów w duchu wniesionego 
już przez nas memoryału. 

2) Ze wzgl.du jednak na to, iż zrealizowanie 
naszych postulatów w sposób pod 1) opisany, może 
z nieprzewidzianych, od nas niezależnych powodów 
uledz zwłoce na szereg miesięcy a może i lat, przeto 
wobec skrajnej nędzy w naszych szeregach doma- 
gamy się natychmiastowego wydania rozporządze- 
nia w tym duchu, ażeby wszyscy egzaminowani 
sądowi oficyanci oraz oficyanci prowadzący (mimo 
braku egzaminów) oddziały kancelaryjne, otrzymali 
XI kłasę rangi „ad personam* po ukończeniu 12 
lat służby, zaś co do reszty, aby zastosowano sze- 
mał płac z ustawy Marckhla. 

Moc obowiązująca tego rozporządzenia ma dzia- 
łać wstecz od 1 lipca 1912 r., wobec faktu, że w 
drugiej połowie b. r. nie wypłacono dodatku dro- 
żyźnianego. 

Rozporządzenie to ma również obejmować za- 
rządzenia mające na celu zamianowanie oficyan- 
tami wszystkich ponad trzy lata służących sądo- 
wych pomocników kancelaryjnych. 

Wydatki połączone z wprowadzeniem w życie 
tego rozporządzenia znajdą pokrycie w oszezędno- 
ściach, uzyskanych drogą redukcyi sił pisarskich 
wskutek zaprowadzenia maszynowych oddziałów 
pisarskich. 

3) Zgromadzeni wyrażają nadzieję. że prezydyum 
c. k. sądu krajowego wyższego w Krakowie przy 
wyborze kandydatów na pomocników koncepto- 
wych zwróci w przyszłości uwagę na lata służby 
kompetentów, a to w celu uniknięcia podobnego 
rozgoryczenia, jakie powstało wśród oficyantów 
z okazyi dopuszczenia na kurs oficyantów mło- 
dych, 5—8 lat służby liczących, z rażącem pokrzy- 
wdzeniem starszych, wykazujących ponad 15 do 
20 kilku lat służby. 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Środa- „Grube ryby*. 

Czwartek: „Kugl»rz*. 

Piątek: „Wawrzyny*. 

Sobota po połudaiu: -Marya Stuart“. 


Sobota wieczór: „Kuglarz“. 
NIENERACZS ZI * 


Krakowie. 
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Z zaboru rosyjskiego. 


Umyłka zakradła się wczoraj do artykułu „Zry 
wanie sympatyj z Dmowskim*, w którym powinno 
być: Czytamy w „Gońcu* warszawskim, a nie 
w „Głosie* warszawskim. 


Zamach na Roosevelta. 


Nowy Jork. Z Milwauke donoszą, że na zgro- 
madzeniu jakiś człowiek strzelił do Roosevelta ; 
kula trafiła go w pierś. 


Roosevelt udał się na drugie zgromadzenie, 
gdzie przemawiał kilka godzin, aż z powodu 
upływu krwi musiał przerwać. 


Przewieziono go do szpitala, gdzie nastąpiło 
prześwietlenie promieniami Róntgena. O półno- 
cy Roosevelt opuścił szpital i pojechał do Chi- 
cago. 
e o RY ni aiAanin anni nżąwickini 


8. BABRYELSKA. Kraków, kapaje, sprzedaje i naj- 
waje -— fortepiany, pianina, harmonie i planols — 
krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane — xA 
gotówkę i ua spłaty — bez zaliczki. 


Mleko a długowieczność. Oprócz rozmaitych ro- 
dzajów mleka kwaśnego, jak nasze mleko kwaśne 
lub prostoswasza rosyjska, które się wytwarzają 
w sposób naturalny, wskutek dostawania się do 
mleka bakteryj mlecznych, tureckiego lub bułgar- 
skiego yoghurtu lub Leben raib, używanego w 
Egipcie, które się sporządza z mleka gotowanego 
przez zakażenie go zakwasem, używa ladzkość 
całego szeregu innych pokarmów i napojów, w 
których główną odgrywa rolę kwas mleczny, wytwo- 
rzony przez te same bakterye, jak naprzykład 
Ogórki kiszone, kapusta kiszona, barszcz bura- 
kowy, a także zwykły chleb razowy i t. p. 

W wielu miejscowościach środkowej Afryki, jak 
również w niektórych okolicach Bułgaryi, stanowi 
mleko kwaśne główny artykuł pożywienia. I rze 
cCzywiście sprawozdania ze wszystkich tych miej- 
Scowości stwierdzają, że ludność tych okolic nie- 
tylko fizycznie dobrze się przedstawia, ale że 
nadto jest bardzo długowieczną; tak Lima doniósł 

iecznikowowi, że powróciwszy po długoletniej 
niebytności do kraja Mossamedów (Afryka), znalazł 
tam swoich znajomych z przed wielu lat bez 
zmiany, bez żadnych objawów starczych. Tak 
šamo Nogueira podaje, że w południowej Angole, 
w której glówny pokarm ludności stanowi mleko, 
można spotkać bardzo dużo ludzi nadzwyczaj sta- 
rych. Grigcroff, Bułgar, w pewnej okolicy, w której 
Yoghurt jest głównym pokarmem. znalazł ogromną 
iczbę osób stuletnich. I rzeczywiście departament 
Sanitarny Bułgaryi stwierdził, że w całym kraju 
(około 4 milionów) znajduje się 330 osób, mają- 
cych przeszło 100 lat, co stanowi 88 osób na 
l milion mieszkańców, natomiast w całej Europie 
Na tę samą liczbę ludności stwierdza statystyka 
niespełna 2 osoby stuletnie. Podobnież Chemin 
W swojej pracy „O stuletnich* wspomina, że głó- 
Wwnym pokarmem wielu z nich była dyeta mleczna. 

W rozprawie Miecznikowa „Quelques remarques 
Sur Je lait aigri* znajdujemy fakt podany przez 
Inżyniera Simina z Kaukazu, dotyczący pewnej 

obiety z plemienia Ossetynów, Thense Abalva, 
która dożyła wieku 180 lat; była to kobieta zdro- 
Wa, jeszcze mogąca prowadzić gospodarstwo i szyć. 
dej głównem pożywieniem przez długi szereg lat 
był chieb jęczmienny i sztuczne mleko kwaśne. 

W tych i innych faktach upatrują uczeni po- 
twierdzenie zapatrywania Miecznikowa, że przed- 
Wczesność naszego starzenia się jest skutkiem 
brzewlekłego zatrucia z przewodu pokarmowego, 
Oraz że środkiem, który może zapobiedz temu i 
W znacznym stopniu zmniejszyć złe skutki roz- 

ładu pokarmów w jelicie grubem, jest kwas mle 
Czny i te przetwory, które go zawierają, a także 
Bame bakterye kwasu mlecznego. Najbardziej od 
Powiednim z tych wszystkich przetworów jest nie. 
Wątpliwie mleko kwaśne. Zważywszy jednak, że 
mleko surowe zawiera częstokroć bakterye choro- 
botwórcze, jak gruźlicze, błonicze, durowe i inne, 
Należy używać mleka gotowanego, sztucznie za 
kwaszanego jak totejszy laktol lub yoghwrt. 


Feliksa Stattera 


szeń i wszelkiej reklamy 


Biuro ogło 
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Z sali sądowej. 


Kraków, 15 października, 


Proces Sspirytystów. 
(Seans spirytystyczny w sądzie). 

Rozprawa wczorajsza została po „transie*, w jaki 
popadł oskarżony Hruszka, odroczoną. 

Oto jej przebieg: 

Przesłuchanie oskarżonych. 

Oskarżeni wobec tajności rozprawy mianują 12 
mężów zaufania, między tymi dwie panie z Kra- 
kowa. Te ostatnie dopuścił przewodniczący dopiero 
po zapewnieniu, że mają one ukończonych lat 24 
i są — mężatkami. 

Oskarżeni po kolei tłómaczą się jak w śledztwie. 
Osk. Wacław Hruszka podaje, że był przeszło 
dwa lata służącym u księży w klasztorze często- 
chowskim. Okazuje pochlebne świadectwo przeora. 
Hruszka chce opowiadać różne historye o życiu 
wyuzdanem w tym klasztorze, atoli przewodni- 
czący przerywa mu słowami: 

— Nie będziemy tego rozbabrywali. 

Hruszka biegnie do stołu sądowego i wręcza wo- 
tantowi radcy Obtułowiezowi książkę p. t. „Worek 
Judaszów*, twierdząc, że wede tej nieskonfisko- 
wanej książki wyrażał się on o papieżach i o księ- 
żach. 

Hruszka: Proszę to czytać, to bardzo dobra 
książka. (Wesołość). 

Obrońca przedkłada sądowi cały szereg rysun- 
ków, malowanych w „transie* przez Hruszkę, ja- 
koto orzechy, tulipany, gorczyce, bruksele, „owoce 
żywota“, wszystko okazy botaniczne z planety 
Jupiter. 

Przewodniczący (do oskarżonego): I pan 
w to wierzy? 

Hruszka: To rysują duchy moją ręką. Ja my- 
ślę, że to wolno. My na Śląsku urządzamy seanse 
w obecności komisarzy rządowych, ktorzy, widzieli 
jak w transie rysowałem. Nigdy się nie uczyłem 
rysować. 

Prokurator: To mógłby malować „genial. 
ny malarz“, ale to związku ze sprawą niema. 

Obrońca dr Hes ki okazuje liczne zezwolenia 
starostw śląskich na urządzanie wystaw rysun- 
ków spirytystycznych, oraz okazuje statuta le- 
galnego związku spirytystów i oznakę jego (gwia- 
zda z dwu trójkątów). 

Hruszka tłómaczy się, że zachęcał w mo- 
wach swych ludzi do dobrych uczynków i mówi 
w przenośni: 

— Trybunale, ja chciałem, aby „piekli placek 
dobrych uczynków“. 

Przew.: Ktoby tam dobre uczynki piekł! 

Hruszka: Ja mówię tak, inni obrazami, a 
baby tego widać nie rozumieją i biegną do żan- 
darmów. Nie wiem za co siedziałem 11 tygodni 
w śledztwie. 

Przew.: Puszczono pana za kaucyą 500 ko- 
ron na wolność. 


Hruszka skacze z ławki, słupieje, zaczyna 
popadać w trans — cały skupiony patrzy w 
przewodniczącego. 

Przewodniczący po dobrej chwili zbiera 
akta i papiery i idzie ku wyjściu mowiąe „cho- 
dźmy* — Hruszka na perswazye dra Heskiego 
uspokaja się i wraca do przytomności. 

Oskarżony Raszka jest bezwyznaniowym. 
Wierzy w Boga. Ponieważ wiara spirytystyczna 
nie jest w Austryi uznana, przeto musi się on 
uważać wbrew swej woli za bezwyznanio- 
wego. 

Oskarżona Adamczykowa oświadcza, że 
jest bezwyznaniowa. 

Przew.: I wy także? To jest niesłycha- 
ne, niedaleko doprowadzicie. 

Oskarżona oświadcza, że na zapytanie żan- 
darma wymieniła mu artykuły wiary spiryty- 
stów, ale nikogo do tej wiary nie pociągała. 

brońca: Czy mówiłaście coś przeciw chrzto- 
wi? Tak wam zarzucają. 

Adamczykowa: Mówiłam, że ja dzieci 
chrzcić nie potrzebuję. 

Obrońca: Ile lat macie? Macie 50 lat i 
dzieci mieć nie będziecie. 

Oskarżona: Dlateko właśnie mówiłam, że 
nie będę już chrzeić. 
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Przew.: Aha, to zupełnie co innego. Wyście 
bardzo sprytna. 

Oskarżony Wincenty Żak dał mieszkanie na 
„Seans“. Dawniej, zanim został spirytystą, był 
12 razy karany „przez wódkę*. Od r. 1909 jest 
spirytystą, nic nie pije i nie ma żadnej kary 
sądowej. 

Przew.: Ale dziś będziecie znowu karani. 

Oskarżony Żak: Choćbym był karany będę 
dawał mieszkanie na „seanse*, bo to dobra 
rzecz. 

Wszyscy oskarżeni (widocznie rozdraż- 
nieni): Nie odstąpimy od spirytyzmu, choćby 
nas bagnetami kłuto. 

Przew.: Ależ nie jesteście oskarżeni o spi- 
rytyzm, waszych przekonań wam nikt nie broni. 
Powianiście jednak nie bluźnić. Zresztą będzie- 
my tego „dosiągać*, czyście winni. Jeżeliście 
niewinni, to sąd wam krzywdy nie zrobi. Do 

aka zwraca się: człowieku, mówicie, żeście tam 
nie byli. Jakżeście tam nie byli, kiedyście byli. 
(Wesołość). 


Przesłuchanie świadków. 


Przesłuchanie to poszło bardzo szybko. Były 
dwie partye świadków: bezwyznaniowi spiryty- 
ści, którzy bez przysięgi zeznawali na korzyść 
oskarżonych. Są to ludzie, którzy są fanatyka- 
mi swych przekonań. Drugą grupę, obciążającą 
oskarżonych, stanowiły kobiety wierzące i żan- 
darmi z policyantami. Mężczyza, obciążających, 
oprócz „władzy* nie było żadnych. Kobiety te 
pod przysięgą bardzo obciążały Hruszkę. I tak 
Amalia Lanko, jego sąsiadka, której on nie 
zapraszał na „seanse*, opowiadała o rozmowie 
bluźnierczej, na którą go raz wyciągnęła zaraz 
po „seansie“. 

Hruszka: Ta kobieta ma do mnie niena- 
wiść. 

Wnioski obrony. 


Po ukończeniu postępowania dowodowego o- 
brońca dr Heski żądał oddania sprawy przy- 
sięgłym. Dalej żąda obrońca, aby trybunał przyj- 
rzał się Hruszce w „transie“, w który on po- 
padnie na sali sądowej. Jest taki seans w 
sądzie bardzo łatwy do urzeczywistnienia i wy- 
maga obecności lekarzy sądowych, którzy po- 
trafią poznać, czy to jest stan podświadomości, 
czy też oszustwo. 

Trybunał poleca sprowadzenie dwu lekarzy 
sądowych i udaje się na naradę, celem zasta- 
nowienia się nad wnioskami obrońcy. 


Seans w sądzie, 

Podczas narady trybunału Hruszka nagle po- 
pada w „trans“ i rozpoczyna donośnym głosem 
z zamkniętemi oczyma przemówienie od słów: 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“. 
W toku chaotycznego przemówienia, które o- 
bracało się około nauk moralnych, inni oskar- 
żeni wszyscy płakali. Trybunał wrócił na 
salę rozpraw. Hruszka zaczął w transie ryso- 
wać rajskie jabłka z Jupitera. 

Po 10 minutach obraz był gotów i dołączono 
go do aktów. Lekarze: docent dr Jankowski i 
prof. dr Horoszkiewicz pilnie go w „transie“ 
wg Dr Jankowski skonstatował tę- 
tno 90. 


Odroczenie. 

Trybunał uchwalił rozprawę odroczyć celem 
zasiągnięcia opinii lekarzy, co do objawów i 
smutków spirytystycznego „transu“ na Świado- 
mość człowieka. Lekarze mają Hruszkę dłuższy 
czas obserwować. 

Następna rozprawa odbędzie się za kilka ty- 
godni. Oskarżeni są na wolności, gdyż wypu- 
szczono ich za kaucyą. 
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Zjazd urzędników prywatnych, 
Lwów, 13 października. 

W wielkiej sali ratuszowej przy bardzo licznym 
udziale urzędników i urzędniczek prywatnych 
ze Lwowa i innych m'ejscowości odbył się zjazd, 
którego przebieg wykazał, jakie ma żądania ta 
dziś już tak liczna warstwa pracowników w na- 
szym kraju i jak stanowczo a celowo do speł- 
nienia tych postulatów ona dąży. Zjazd pozba- 
wiony wszelkiej cechy partyjnej okazał, że 
wiodący walkę o lepszą dolę całej tysiącznej 
rzeszy urzędników i urzędniczek prywatnych, 
związek ich nie goni za chimerą jakieś apoli- 
tycznej organizacyi, ale pragnie dla specyalnej 
sprawy ustalenia i poprawy bytu urzędników 
prywatnych złączyć ludzi rozmaitych przekonań 
politycznych. Na zjeździe prócz poważnego za- 
stępu delegatów lwowskich reprezentowanych 
było 39 miejscowości i cały szereg organizacyi 
urzędników prywatnych o podobnych celach. 
Prezydyum stanowili: tow. Nacher pp. Gałę- 
ziewicz i Hirschhorn (Lwów) p. Nuss- 
baumowa przew. związku urzędniczek biuro: 
wych (Kraków), p. Smoleń (urzędnik górniczy 
Jaworzno), Rzepecki (urzędnik naftowy, Bo 
rysław) p. Jurkiewicz (kandydat adwokacki, 
Lwów). 

Pierwszy referat o ochronnych usta- 
wach dla urzędników wygłosił poseł dr 
Adam i zaproponował następującą rezolucyę: 

„Wiec urzędników i urzędniczek prywatnych 
domaga się wydania ustawy ramowej, któraby 
obejmowała wszystkie dotychczasowem doświad. 
czeniem jako odpowiednio stwierdzone przepisy 
obronne dla pracujących w innych ustawach za- 
warte i zastosowała je do urzędników i urzę- 
dniczek prywatnych. 

Zasadniczem żądaniem wiecu jest ustawowe 
uznanie pracy jednorazowej“. 

Emeryturęurzędnikówprywatnych 
referował poseł tow. Hudec, podkreślając na 
wstępie z całym naciskiem, że ważniejszą od 
wszelkich ustaw ochronnych jest idea organi- 
zacyi, idea jedności i solidarności. 

Wśród urzędników prywatnych jest wielu o 
kwalifikacyach i dzielności osobistej większej, 
niż wśród urzędników publicznych i to jest na- 
turalne, bo nie ma tu automatycznej biurokra- 
tycznej drabiny, po której awansuje się, lecz 
trzeba własną dzielnością, wydatnością pracy 
zdobyć sobie byt. Zapewnienie jednak tego bytu 
i zapewnienie zaopatrzenia na starość i na wy- 
padek niezdolności do pracy nie zależy zupeł. 
nie od osobistych zdolności i kwalifikacyi, ale 
zdobyte musi być drogą organizacyi. Mowca 
przedstawia analogię między urzędnikami a ro- 
botnikami, którzy wszystko muszą zdobyć dro- 
gą organizacyi i wykazuje, że na walce, pro- 
wadzonej przez organizacye robotnicze wzorują 
się nawet organizacye urzędników i funkcyona- 
ryuszów państwowych. 

Przechodząc do sprawy emerytury skreślił 
tow. Hudec historyę obecnej ustawy emerytal- 
nej, uchwalonej u schyłku kuryalnego parla- 
mentu. Ustawa ta jest złą i niewystarczającą, 
obliczenia, na jakich opiera się, nie są Ścisłe i 
nie mogą budzić zaufania tak, że cały odłam, 
który chciano pod tę ustawę podciągnąć, han. 
dlowcy bronią się przeciw niej. Mowca poddaje 
całą ustawę szczegółowej krytyce i omawia 
szczegółowe postulaty co do sprawy emerytury. 

Zjazd żąda: 

1. Emerytury obliczalnej od istotnej płacy. 

2. Zmiesienia granie wieku i płacy. 

3. Podwyższenia renty do 400/o istotnej płacy 
po 10 latach pracy i wzrostu rocznego o 2% 
istotnej płacy. 

4. Bezwarunkowego prawa do emerytury z 
rokiem 65 życia. 

5. Uregulowania opłat od istotnej płacy we- 
dle oznaczonej ściśle stopy procentowej. 

6. Jedną instytucyę ubezpieczającą na każdy 
kraj, a przynajmniej urządzenie instytucyi, we- 
dle okręgów zakładów ubezpieczenia od wy- 
padków. 

7. Zniesienia wszystkich instytucyj zastęp- 
czych i zakazu dalszych uwolnień lub umów za- 
stępczych. 
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8. Zniesienia wyjątków dala emerytury i u- 
bocznie zajętych. 

9. Rent niezdolności już po 5 latach dla wszy- 
stkich, których ustawa w zajęciu zastała. 

10. Dopłat rządowych do emerytur od płac 
niżej 2000 koron wynoszących w myśl posta- 
nowień zawartych w ustawie o ubezpieczeniu 
społecznem. 

11. Dokładnego określenia przepisów, co do 
wyborów tak, aby zastępstwa obu stron intere- 
sowanych były zupełnie zabezpieczone. 

12. Dokładnego określenia podlegających u- 
bezpieczeniu, aby uniknąć odmiennych orzeczeń 
władz politycznych. 

13. Prawa do Świadczeń z prawem regresu 
do pracodawcy, gdy ubezpieczenia zaniedba. 

14. Równouprawnienia dzieci nieślubnych 
przez ojca utrzymywanych i uznanych. 

W zastępstwie posła dra Stesłowicza, który 
na zjazd przybyć nie mógł, wygłosił wyczerpu- 
jący referat o kontrakcie służbowym u- 
rzędników prywatnychdrTrawiński, 
zastępca sekretarza Izby handlowej i przemy- 
słowej. 


Do tej sprawy przedłożono zjazdowi wnioski, 
zawierające następujące wytyczne: 

1) oznaczenia minimum płacy dla początku- 
jących; 

2) oznaczenia wieku, w którym urzędnik lub 
urzędniczka praktykę biurową rozpocząć mogą; 

3) przepisu, że płaca płatna tylko w gotówce, 
wypłacaną być winna z góry w pierwszym daiu 
miesiąca, wyjąwszy pierwszego roku, w którym 
może być płaconą z dołu w ostatnim dniu mie- 
siąca. Nie wolno płacić wiktem i mieszkaniem 
lub towarami na kredyt udzielonymi; 

4) przydzielania tylko tej pracy, jaka chara- 
kterowi służbowemu odpowiada; 

5) ustalenia wypowiedzenia w warunkach od- 
powiadających ustawie o pomoenikach handlo- 
wych, a przedłużenie terminu wypowiedzenia za 
każdy rok służby o pół miesięca; 

6) zniesienie prawa zmniejszenia terminu wy- 
powiedzenia; 

4) wypowiedzenie stałej posady, t. j. takiej, 
która trwa dłużej jak pięć lat może nastąpić 
tylko z przyczyn podanych w ustawie jako upo- 
ważniających do natychmiastowego wydalenia, 
nie odnosi się to do niezdolnych do pracy pod- 
padających już pod emeryturę; 

8) ochrony płacy pracujących na wypadek 
konkursu; 

9) zabezpieczenia bytu urzędników na wypa- 
dek stworzenia kartelów lub syndykatów, prze- 
miany w akcyjne towarzystwo i t. d.; 

10) wolnego czasu na wyszukanie posady w ter- 
minie wypowiedzenia; 

11) zabezpieczenia płacy minimalnej przed kon- 
dyktami wedle urzędniczej kategoryi; 

12) zniesienia wszelkich granie płac odbiera- 
jących urzędnikom jakiegokolwiek prawa z ustaw 
ochronnych idących; 

13) utworzenia zastępstwa ustawowego urzę- 
dników prywatnych w formie izb rękodzielni- 
czych ; 

14) uznania prawnej ważności umów zbioro- 
wych (Tarifverträge); 

15) oznaczenia minimum koniecznego wykształ- 
cenia zawodowego, formę i treść, jakoteż czas 
uzupełniającej nauki dla wszystkich, którzy nie 
posiadają wyższych nauk, potrzebnych do za- 
wodu wraz z oznaczeniem maksimum czasu pra- 
ktyki biurowej na lat dwa po uzyskaniu świa- 
dectwa odbytych przepisanych nauk ogólnych; 

16) umowa musi być pisemną, wolną od stem- 
pla i zawierać postanowienia eo do czasu pracy, 
rodzaju zajęcia i płacy; 

17) nie wolno pracnjącemu w czasie kondycyi 
pracować u innych pracodawców tego samego 
działu, ani dla nich interesa robić; 

18) za czas słuzby wojskowej do 28 dni, a 
choroby tak długo jak długie wypowiedzenie 
się należy płaci pracodawca pełną pensyę bez 
jakiegokolwiek prawa regresu; 

19) jeżeli pracującemu należy się remunera- 
cya, to w razie rozwiązania stosunku służbo- 
wego należy się ona w tej wysokości w jakiej 
części roku pracujący był w zajęciu; 

20) zabezpieczenia kaucyi pracujących; 
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21) świadectwa, które obok czasu zajęcia za- 
wierać musi rodzaj czynności spełnianej przez 
urzędnika, a nadto prawo do żądania świade- 
etwa w czasie zajęcia; 

22) istniejące pragmatyki lub umowy, oparte 
na warunkach dogodniejszych i lepszych nie mo- 
gą na szkodę urzędników być zmienione; 

28) specyalne ustawy dla poszczególnych dzia- 
łów zajęć mogą tylko wtedy uzyskać ważność, 
jeżeli przynajmniej zawierają takie przepisy jak 
niniejsza ustawa, 

Co do czasu pracy, ochronysiłizdro- 
wia pracujących zjazd żąda: 

1) jednorazowego czasu pracy oznaczonego 
na 7 godzin na dobę; 

2) zupełnego odpoczynku niedzielnego; 

3) płatnego urlopu przymusowego pod rygo- 
rem karnym udzielić się mającego ; 

4) ścisłego ograniczenia godzin poza oznaczo- 
nym czasem pracy; 

5) osobnego wynagrodzenia za takie godziny ; 

6) zakazu przyjmowania w innych przedsię- 
biorstwach dla będących w kondycyi urzędni- 
ków prywatnych, pobierających powyżej mini- 
mum płacy; 

7) ochrony istniejących przepisów przez wy- 
posażonych egzekutywą inspektorów handlowych, 
ustanowić się mających ; 

8) rozszerzenia ważności wszystkich przepi- 
sów ochronnych z ustawy przemysłowej także 
na urzędników i na urzędniczki; 

9) przyznania sądom przemysłowym bezwa- 
runkowej kompetencyi we wszystkich sprawach; 

10) ochrony życia i zdrowia pracujących w 
myśl ustawy o pomocnikach handlowych ; 

11) ochrony pracującego i jego wszystkich 
praw w czasie wykonywania mandatu zawodo* 
wego lub publicznego. 

(Dokończenie nastąpi). 


Wiece nauczycielskie. 


Wiec nauczycielstwa ludowego w Stanisławowie. 
W niedzielę 6 października b. r. odbył się w gali 
kasyna miejskiego w Stanisławowie powiatowy 
wiec nauczycielski. Obecnych było zwyż 300 osób. 
Z posłów przybyli: dr Lew Baczyński i Rauch. 
Poseł dr Eug. Lewicki nadesłał telegraficzne uspra- 
wiedliwienie wraz z życzeniami pomyślnych obrad. 
Posłowie na sejm krajowy: Winniczuk, Dzieduszy- 
cki Wład. z Jezupola, Biliński, Milewski nietylko, 
że nie przybyli, ale nawet nie uważali za stoso- 
wne nieobecność swą usprawiedliwić Jeden więcej 
dowód, ile nauczycielstwo na członków tego sej- 
mu szlacheckiego liczyć może. 

Z gości zauważyliśmy na sali oprócz innych: 
dra Jurkiewicza Włodzimierza, tutejszego adwokata; 
dra Jezienickiego, członka tut. R. S. O.; Lachow- 


skiego, prezesa organizacyi narodowej i Nitmanna, 


dyrektora tut. seminaryum. Niemile raził brak obu 
inspektorów ekręgowych, a wielka szkoda, bo z 
sumiennie opracowanych referatów niejedno mogli 
skorzystać. 

Obradom przewodniczyli pp. Jakimowski i Fo- 
rowicz, sekretarzowali pp. Seko i Sawiuk. Referat 
o regulacyi płac i pragmatyce służbowej wygłosił 
p. Seko; o dotychczasowych projektach podwyż- 
szenia płac referował p. Jakimowski. Szczególne 
zainteresowanie wśród zebranych obudził pierwszy 
referat. Referent przedstawił na licznych przykła- 
dach, czerpanych z kraju, a także ze stosunków 
miejscowych, potrzebę pragmatyki służbowej i szyb» 
kiej regulacyi płac. Brak odpowiedniej liczby sta- 
łych posad (w Stanisławowie 500/, w Knihininie70"/o 
posad nadetatowych!!), zwlekanie z obsadzeniem eta- 
towych posad (o jednę posadę w Zagwożździu sta- 
rało się 17 kandydatów i do tej pory żaden nie 
dostał; 2 posad w Haliczu nie obsadza się od kil- 
ku lat, mimo że ubiegający się kandydaci mają 
większą od żądanej kwalifikacyę ; to samo w Cho- 
rostkowie, Siemikowcach, Kozinie i Temerowcach); 
gburowate obchodzenie się inspektorów z podwła* 
dnem nauczycielstwem i ich rodzinami, stałe od- 
mawianie urlopów niezbędnych do przygotowania 
się do egzaminów zawodowych itd. Oto dowody 
życzliwości władz !! 

Po referatach wywiązała się obszerna dyskusyś: 
w której zabierali głos: posłowie dr Baczyński 
Rauch, dr Jurkiewicz i dyr. Lachowski. Szczegól* 
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W. Orwid: Henryk Baren. Cena 36 hal. 


Stan erganizneyj bitia 


W, Wisdimirow: Ekspodycya karaa pałka Siemionowokiego ne kolsi moskiowske -kazańskiej podczas dni gradniewreh 1905 rokn. Cana | kerama M bebarsy- 


Nr. 236 


| tle przemówiła do przekonania ogromną życzliwo- | 


CiĄ do nauczycielstwa nacechowana mowa dra 
Baczyńskiego, który wzywał zebranych, by silniej. 
Szy udział brali w życiu politycznem, do czego 
Jako obywatele mają prawo i obowiązek. Nastę- 
Pnie uchwalono znane rezolucye, dotyczące regu. 
„eyi płac, pragmatyki służbowej i wyjazdu do 

iednia na ogólny wiec nauczycielski, a nadto 
następującą : 

 »Zebrane na wiecu dnia 6 października nauczy- 
Cielstwo powiatu stanisławowskiego stwierdza, że 
Prócz krajowego komitetu wiecowego żadne inne 
Stowarzyszenie nie ma prawa występować w cha- 
takterze reprezentacyi nauczycielskiej, przyjmuje 
Z uznaniem do wiadomości ostatnią reorganizacyę 
€goż komitetu, jako dokonaną w myśl żądań ca- 
Sgo nauczyclelstwa, wyraża uznanie i podzięko- 
| Wanie prezydyum komitetu za jego dotychczaso- 
| WĄ żmudną pracę i potępia z oburzeniem podstę 
Dną akcyę intrygantów, usiłujących jego powagę 
Osłąbić i zaufanie do niego obniżyć“. 

W skład deputacyi do sejmu weszli z tut. po- 
Wiatu pp.: Forowicz i Jakimowski. 

Na tem zamknięto obrady. 
eee 


Przegląd społeczny. 


Uroczyste otwarcie nowego lokalu krakowskiej 
Brupy centralnej organizacyi kelnerów i kucharzy 
Przy ul Grodzkiej 39, I piętro, odbyło się w czwar- 
tek 10 b. m. o godz. 1 w nocy przy udziale prze- 
Szło 100 członków. Przewodniczący tow. Fr. Rapp 
mieniem zarządu grupy podziękował przybyłym 
Członkom za gorliwą pracę koło rozwoju organi 
zącyj i zaapelował do obecnych, żeby niezorgani- 
Zowanych uświadamiali i skłaniali do przystąpienia 
© centralnej organizacyi. Następnie przemawiał 
tow, Dreyfus o wyzysku praktykowanym w Kra- 

Owie i Galicyi przez faktorów, którzy pobierają 
0d kelnerów i kucharzy kolosalne sumy za strę- 
Czenie wolnych posad ; czasby już było uregulować 
Stosunek pracy i płacy w przemyśle gospodnio- 
SZynkarskim ; niestety nieukwahfikowani pomocnicy 


A 


"Zza 
—- 


r 


Od czasu kiedy 
się Solaryną czyszczę, 


błyszczę jeszcze raz tak pięknie. 
Solaryna jest płynnym środkiem 
do czyszczenia metali 


bez trucizny — bez kwasuł 


z 
QGrnitury na stoły iłóżka 


t lepszych i najmoaniejszych wyrobach. Nr 2081. Garni- 

uretiowy (2 kapy na łóżka około 140/190 cm. i kapa 
stołowa około 138/138 em.) z pię- 
knymi tkanymi w kwiaty brzega- 
mi na tle rordeaux lub oliwko- 
JĄ wem. tani gatunek konkarencyjny 
7 K 1220. Pojedyńcze kapy na łó- 
żka po K 4'45. na stoły po K 3:30. 
] Nr. 2165. Te same w lepszym ga- 
tk tunku K 13—. Pojedyńcze kapy 
osei 3, K £75. Pojedyncze kapy stołowe K 350, l-rzędnej 
| zerp 15720, 16 —, 2150 i wyżej. — Bez ryzyka! Zamiana 
d ot pleniądzy. — Wysyłka za pobraniem przez c. i k. 
Bag 80 dostawcę Hanns Konrad, Oom wysyłkowy w Bilx 

(Czachy). — Główny katalog z 4000 rycin na żądanie 


T każdemu darmo i opłatnie. 

1: 

Uwezrnia Przeworska, Qzelednicy szklarscy 
Nawa » UL. Polna 26, tel. 83 wprawni w łączeniu oło- 


|_| Mleka i kefiru. wiem i osadzaniu okien po- 


trzebni zaraz. Krakowski Za- 
Str óża 


| kład witrażów S. G. Żeleń- 
„domu 


skiego, Kraków; ul. Swoboda 2. 
ana L, ją „ul, św. Seba- 


zd z 
3 kuje nę A poszu 


dbotnicy dzienni 


Zajęcie geliSentni znajdą sta- 
tniu sje 8a także po wy- 
Ag nadh Ormowania na 
lej w odlewami przy 

Pracy zarabiać po 3—4 
„górski giese 
, lernic sto- 
A poszukiwani. — Patro 
*yn i odlewarnia żelaza 


BREDT I SKA, Ottynia. 


De wynajęcia mieszkanie 
odpowiednie dla doroż- 
karza a składające się z jednego 
pokoju, stajni na 2 konie i wo- 
zowni. Wadler, Półwsie Zwie- 
rzyniec 27. 

ławne w świecie nie- 

bieskie, prawdziwe wę- 
gier-kie, słodkie, deserowe 
śliwki K 275. Jabłka K 350. 
Winogrona deserowe i kura- 
cyjne K 425. Gruszki K 3:50. 
Brzoskwinie Kor. 350. Pigwy 
K 3:50 za 5 klg. opłatnie do- 
starcza Herman Weisz, Dom 
eksportowy Munkács, Latarcza 
uteza Nr. 7. 


Środa 16 października tBi% 


utrudniają zdobycie lepszych warunków pracy i 
płacy. Po przemówieniach wielu członków i odczy- 
taniu telegramów gratulacyjnych od bratnich grup 
przewodniczący o godz. 4 nad ranem zamknął u 
roczyste zebranie okrzykiem na cześć organizacyi. 


TPEE="TRANENZYŻĄŁANEY 
JA 
7 


Ze stowarzyszeń i zgremadzeń. 


Ogłoszenia o zgromadzeniach i zebraniach można umie- 
sczać tylko za opłatą 40 hałerzy od jednoraxowogo 
ogłoszenia. Zapowiedzi bałów, xabaw i przedstawień ko- 
sztują A koronę ra jednorasows ogłoszenia, 


* Posiedzenie krakowskiego komitetu P. P. S. D. 
odrbędzie się we wtorek 15 b. m, o godzinie 8 wie- 
czorem w lokalu Związku stow. rob. (Filipa 2). 


* Związek pracownic biurowych w Krakowle 
urządza w sobotę 19 b. m. wieczorek inauguryjny 
o godzinie 8 wieczór we własnym lokalu przy ul. 
Mikołajskiej L. 3, I. p, na którego program skła- 
dają się produkcye wokalno muzykalne z współ- 
udziałem zaszczytnie znanych artystów. Wstęp 
60 b, dla członków 40 h. 

Równocześnie zawiadamiamy, iż rozpoczynamy 
kursa stenografii polskiej i niemieckiej, korespon- 
deneyi i pisania na maszynie. Ze względu na 
ograniczoną ilość osób pożądane wczesne zgło- 
szenla. 

Dyżury co do pośrednictwa pracy odbywają się 
codziennie od godziny 7—9 wieczór z wyjątkiem 
niedziel i świąt, w godzinach tych udziela się ró- 
wnież wszelkich informacyj dotyczących Związku. 


* Blała. Staraniem komitetu oświatowego robo- 
tniczego odbędzie się dnia 20 października o godz. 
3 po południu w sali pod Czarnym Orłem w Białej 
koncert ludowy. Program: Chór Robotniczy, Ockie- 
stra pod kierownictwem p. Reinisch, Słowo wstę- 
pne poseł Ignacy Daszyński, Solo prof.” Ludwig, 


Solo panna Hendrichówna, Adwentowicz Deklama- 
cya, Prof. Ludwig i p. Hendrichówna Duet, F. Si- 
manoel II część koncertu kontrabasowego, Dworzak 
Orkiestra, Uwertura. 


Zofia Biesiadecha. 


h- 


Buro podróży O 


NADESLANE. 


Najlepsze przymioty przypisują Im, 


tym sodeńskim prawdziwym mineralnym  pastylk om 
Faya. Są one małe i skromnie wyglądają, ale w nich za- 
warte są najskuteczn'ejsze siły leczniczych źródeł sode ń- 
skich. Są bardzo przyjemne w użyciu i nigdy nie zawo- 
dzą, gdy się chce zwalczać przy ich pomocy katar dróg 
oddechowych, zaflegmienie, kaszel, chrypkę it. p. Wkońcu 
są one wszędzie dv nzbycia i są bardzo tanie, bo pudełko 
kosztuje tylko 1 K 25 h. 


Dr Jakób Weinsberg 


lekarz miejski 
przeprowadził się na ul. Wrzesińską L. 5. 


Podziękowanie. 


Za zajęcie się losem moim i pozostałych sie- 
rót składam szezere podziękowanie Grupie kra- 
kowskiej centralnej organizacyi kolejarzy, a w 
szezególności tow. Kluczce, Poliarowi i Kulawl- 
kowi, którzy byli mi pomocnymi w tak ciężkiej 


dla mnie chwili. 
MARYA OBSTARCZYKOWA 
wdowa po kol-jarzu. 


Zmiana garnizonu 
we Lwowie 


spowodowała, że 


w październiku b. r. 
koncertować będzie w KAWIARNI BREITMAYERA 
przy ul. Pańskiej 1 zamlast kapoli 15 pp. zaszczytnie 

znana kapela 


|55-goe pułku piechoty. 


BILETY 


OKRETOWE 


AMERYKI 
IKANADY 


KYO SIĘ CHCE UCHRONIĆ 
OD ZAWODÓW I STRAT 
NIECH ŻĄDA POUCZEŃI 


> ZOFIA 


AW BIESIADECKA 


OŚWIĘCIM. 


Leczeie nałóg pijaństwa 


dopóki nałogowiec nie rozminie się z kodeksem. 
Ratujcie go, nim alkohol wyniszczy'w nim zdrowie, zdolność do pracy i majątek, lub śmierć uczyni ratunek niemożebnym. 


| 00m 
Goom 


Goom 


Goom 


jest surogatem przeciw alkoholowi i sprawia, że nałogowiec będzie 
miał wstręt do gorących napojów. 

jest zupełnie nieszkodliwym i działa tak intenzywnie, że i starzy 
nałogowcy w nałóg pijaństwa napowrót nie popadną. 

Gonm jest najnowszą zdobyczą wiedzy w tym kierunku i uratował już 
tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny. 

jest preparatem łatwo rozpuszczalnym, który np. żona mężowi może 
podać w napoju porannym, a którego tenże ani nie poczuje. Naj- 
częściej dotyczący mężctyzna sam nawet nie wie, skąd nagle znieść nie może 
spirytusu i myśli, że powodem tego jest nadmierne używanie, tak sam, jak 
np. ktoś jedząc zbyt często jedną potrawę, potem się patrzeć na nią nie może. 
powinien każdy ojciec swemu synowi podać, nim tenże przy egza- 
minie przepadnie, ten chociaż napojów gorących nie używał zanadto, 
przecież one umysł jego przytępiły. Wogóle każdy, jak nie ma dość silnej woli, 
by się od używania gorących napojów powstrzymać, powinien zażyć Coom. 
Jest on najzupełniej nieszkodliwym. Dotyczący mężczyzna zaszanuje przez to 
swoje zdrowie, zaoszczędzi dużo pieniędzy, które przedtem mna wino, piwo, 
wódkę i likiery byłby wydał. 


Pan R.F. pisze: Coom Institut, Copenhagen (Dänemark). — Proszę uprzej- 


mie przesłać mi pudełko Coom za pobraniem za 10 kor. Mam przyjaciela, który oddaje się pijaństwu i pragnę go z tego 
wyleczyć. Dotychczas przesłanym mi Coom odzwyczaiłem już 3 osoby, są z nich teraz porządni ludzie, tylko trudno jest 


ludzi u nas nakłonić. — Dziękując, kreślimy się 


z poważaniem 
R. F. Diósgydr gyartelep 1912 XI/28 Węgry. 


Preparat COOM kosztuje 10 koron I bywa wysłany za poprzedniem nadasłaniem kwoty lub za zaliczką tylko przez: 


COOM INSTITUT, COPENHAGEN 325 (Dänemark). 


Listy należy opłacać po 25 hal. 
Karty korespondene. po 10 hal. 


Ubezpieczenie ludowe w ra- 
tach tygodniowych od 


akc. ubezp. | 
na życia i ranty j 
w Wiedniu. Alia | 
dla Galieyi i Bukowiny | 
Lwów, Sykastuska 15, U. p. 


Do Ameryki 


w 4 dniach I 10 godzinach. 


Przeprawa pasażerów angielski- 
mi okrętami I, II i III klasą 
wprost do portów: Półn. Ame- 
ryki: New-York, Boston, Phila- 
delphia, — Kanady: Quebec, 
Halifax, St. John, oraz do Ar- 
gentyny i Brazylii. — Urzę- 
dnicy Polacy. — Informacyj 
udziela i prospekty wysyła 
bezpłatnie: Anglo-Continentales 
Relse-Bureeu (Anglo kontynen- 
talne Biuro podróży) Glasha- 
ven 22. Rotterdam (Holland). 


PŁASZCZE 


gotowe jesienne i zi- 
mowe, angielskie i 
szewiotowe, elegan- 
cko wykończone po 


cenach przystępnych 
poleca 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
SPÓŁKA KRAWIECGKA 


CH. KOSSER 


KRAKÓW, 
ul. Grodzka 44, I. p. 


SMACZNE, 
obfite, tanie: 


jarskie 
mięsne 
mięsne 


z trzech dań 
za 50 halerzy, 


z trzech dań 
za 80 halerzy, 


z czterech dań 
za 1 koronę 


w Domowej kuchni 


PRZYRODA” 


ul. św. Krzyża 7, parter. 


TYLKO 
wprest z fabryki 


„SUDETIA%* 
Karniów nr 12 (Śląsk avstr.) 
kupujcie 
męskie i damskie 
materye, jakoteż śląskie 
towary lniane najlepszego 
gatunku po najtańszych cs- 
nach fabrycznych. Wspa- 
niałe sezonowe nowości. 
Resztki za bezcen. 
— żŻątajcie próbek! — 


”Sroda*16 "października 1912 


0 18101010057/5/010/51/00/010/31581/0/2/0/6.8/8000046800 
IB o sa 
p um. evde z 
TEA ah age z 
w AC A zi i È 
szą ; mo 
a igi k 3 T- i ` 47 8 
s TEATR ` E 
i TEATR `! KABARET £ 
a ZIELONA 17 ` s 
i e 
a Kod rj 
14 cz 
a e 
«m | e> 
a i 
a] 0 
s Od 1—15 października b. r. o godz. S wieczorem n 
M Prof. Otto Trablć, telepatyczny Fenomen. Tylko 8 dni. — The Schaefers, akt [M 
[) akrobatyczny. — Józef Zejdowski, na ogólne żądanie prolongowany. — Karol M 
HM Liebal, komik groteskowy. — Julia Wagner, polska śpiewaczka. — Gita de Iro, M 
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d Najmodniejszą obecnie jest wspaniala 


KAWIARNIA 
SANS -SOUL 


LWÓW, SZAJNOCHY 


RÓG -ULICY SYKSTUSKIEJ, PARTER 


dz wdw AĄ 


tam się więc spotykamy cedziennie. 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Fabryka wód mineralnych sztu- 
cznych i specyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄGA i GHMURSKI 


w Krakowie, ullca św. Gertrudy 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 


Lek. krak. polecone u edpowiadają- 
przez toż Towarz, Wady mineralne ce składem 
chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshtblerskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież spscyalne lscznloza jak: litową, bromewą, jodo- 
wą, żelazistą, kwaśną, oraz wady mineralne nermałna 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. 


Wróble © tem śpiewają 
na dachach, 


że najtańszem i najlepszem źródłem dla zakupu kaloszy jest 
wyłącznie tylko 
FRANKLA największy magazyn obuwia. 


Polecamy: 


Kalosze damskie szwedz. wyc. wszystkie fasony para K 3:90 
niegowce damskie szwedz., wysokie, z klam- 
rami do zap., bardzo ciepłe „ . . . . . « » » 920 
Kalosze męskie szwedz., wyc., wszelkie fason » » 520 
Kalosze męskie szwedz., (Storm Slipper) 5 *PÓCU 
niegowce męskie szwedz., wysokie, z klamra- 
mi do zapinania, bardzo ciepłe. . . . . . » a 10:40 
Kalosze dla panienek wyc., amerykańskie fasony 
od Nr. 29—34 z trykotem . . . . . „ . 5 0 1. = 
Śniegowce dla panienek, wysokie, z klamrami 
do zap., bardzo ciepłe, od Nr. 29—34, . . „ „ 660 
Kalosze dziecięce, wyc., amerykańskie fasony 
od Nr. 28 z trykotem . . . . . po Bt « a 260 
Śniegowce dziecięce, wysokie, z klamrami do 
zapinania, bardzo ciepłe, do Nr. 28, . . . „ „ 560 


Kto raz kupi — zostaje naszym stałym klientem. 
Polecajcie sąsiadom! Polecajcie przyjaciołom! 


Alfred Frankel, Sp. kom. 


Największy magazyn obuwia 
Kraków, Rynek gł. 14. - Telefon 2347. 
Zastępca L. Steigler. 


do wynajęcia poszu- 
kuje się. — Zgłoszenia 
nadsyłać należy na 
adres A. Ż u. Kolejo- 
wa, Moraw. Ostrawa. 


Za 4 kor. 


skrzynka 21⁄2 kopy Nr. 4. 
Kwa1gli ołomunieckich wysyła 


za zaliczką fabryczny skład 

serów Braci Rolnickich, Kraków, 

Wielopole ul. 7/n. — Cenniki 
na żądanie. 


Pokój frontowy 


obszerny, umeblowany jest do 
wynajęcią przy plisy Zielonej 
1.8. M. p. 


Zesudnik tapicerski 

znajdzie zatrudnienie w pra- 
cowni Fr. Karlińskiego, Plac 
Matejki 8. 


Nauka języków 


Metodą Ansona lub 
Berlitza. = === Co 
tydzień nowe klasy. 


ulica Jagiellońska 9. 


Lactol usuwa po dłuższem 
użyciu piegi. 
Lacteł niszczy wągry. 
Lactełl usuwa wypryski i za- 
czerwienienia skóry. 

el usuwa zmarszczki. 
Lactel jest jednym z tych 
środków toaletowych francu- 
skich, który w każdym domu 

znajdować się powinien. 
Cena pudełka 2 K. 
Do nabycia w aptekaeh, dro- 
gueryach i składach perfu- 
meryi. 


GDOODOODOOOOCO 
Krem wschodnich piękności 


znakomity środek na piegi, 
plamy na twarzy, wszelkie wy- 
rzuty skórne i pryszcze. Wy- 
gładza i wydelikaca twarz do 
tego stopnia, że nadaje skórze 
młodość i świeżość. 
Cena słolka 1 kerena. 


Mydło wschodnich piękności. 

Mydło to apecyalnie przyrzą- 

dzone do nżycia wraz z kre- 
mem. Cena 1 korsna. 


Apteka === 
pod „Złotym Jeleniem" 


wa Lwowie, Rynak 29. 
Wysyłka pocztowa codziennie. 


SSZReewemBA Zastepea L, Steigler, | DODODODOOOOOOO 
Wydawca: igaacv Baczyński. — Redaktor odpowiedzialny: Leon KMisłołek. 


Drukarnia Ludowa w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Nr 


C SZENIA M CZCZE ETU SJ 
fGubliczne uznanie! 


Wielce Szanowny Pan Franz Wilhelm 
Aptekarz w Neunkirchen, Dolna Austrya. 

Przed kilku laty przesłał mi Pan sześć paczek 

pańskiej uzdrawiającej herbaty „Wilhelm's Tee“. Nigdy 


nie zapomnę jak skuteeznie herbata ta działała. 
Z powodu 


hemoroidów 


byłem prawie niezdoluy do pracy. Herbata pańska 
przysporzyła mi nowe siły do życia. Herba:ę tę każde” 
mu pacyentowi gorąco polecać będę. 
Z najwyższym szacunkiem i zawsze wdzięczny 
Dr M. P. Jovanovic. 


Vukovar nad Dunajem, 18 marca 1911. 


Cena za paczkę K 2—, za 6 paczek K 10—: 
Gdzie niema w aptekach lub drogueryach wysyłka wprost: 
Do nabycia we Lwowie: Piotr Mikolasch i Spółka 


EZ EO M METZ BBE 


apteka pod „Złotą Gwiazdą” 
| PIOTRA MIKOLASCHA 


ulica Kopernika ls &, 


wyrabia i poleca 


UP 


Sullegnjaceiowy a 


ó e 
£| Syrop Sulfogujacolowy z kol 
3 jako skoteczny środek przeciw kaeziowi i innym cho” 
$ robom dróg oddechowych, w działaniu zupełnie $0% 
$ tyczny z innymi podobnymi wyrobami sagramiezny” 
R co też orzekła komisya przemysgłowo-lekarska Tow” 
d rzystwa lekarskiego. m 
Syrap sulfeguajacelowy jest o połowę tańszy od 
5 nych wyrobów zagranicznych i kesztuje tyłko 
|) Syrup sulfoguajacelowy z kełą kosztuje K 258. 
$ daje się wytoby te tylko na przepis lekarski. De 
) :: bycia we wszystkich aptekach. :: | 
Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki i 


ś Piotra Mikolascha we Lwowie 


: Bstrzega się przed naśladawaictwem. : 


Darmo 1 próbka i osig 
polsk. katalog za 30 b. w ma 


t 
EÆESSHA“ naje” 


hygłeniczne 
specyalności gumowe 
tuzin po K 3, 4, 6, 8. 


=E 4) Niema nic lepszego jak ta najot” 
8 y specyalność. qÉ 
S. Sg. HERZOG, WIEN XVII-3, Harnalserstras5? 


"_ Premla dla czytelników tego pisma. 


Darowujemy 3000 par bucików 


By wprowadzić nasze znakomite, skórzane chev"? „jeo 
do sznurowania, z najlepszej trwałej skóry, modnego 
rozdarowujemy 3000 par we- > 
dług ryciny. Żądamy tylko zwrotu ko- e 
sztów roboty koron 15'— za 3 pary. 
Dostarczamy wedle życzenia męskie i 
damskie do sznurowania, żądane nu- 
mera, łub wedle miary. Otrzyma Pan 
zatem za tylko kor. 15— 3 pary zna” 
komitych bucików, które zwyczajnie 
kor. 42:— kosztują, a z których Pan 
z pewnością bardzo zadowolony bę gl 
dzie *). Wysyłka za pobraniem lub po- i; å aw 
przedniem nadesłaniem należytości. — Zamiana O" węś k 
zatem bez ryzyka. — Wszelkie zamówienia należy ag 
do: R. Bergers Schuhexport, Wien 27, Po 


p oka 6 gy” 
*) Dopiero przez polecenie nas możemy odnieść “~ 


i każda rozumana i oszczędna gosped 
miast drogiego masła deserowego lub 
lepsze, zdrowsze, pożywniejsze, wydatniejsze Í 


„UNIKUM“ - MARGARYNE 
„> 


Wszędzie do nabycia lub wprost sprowzdzić 


Vereinigte Margarine- und Buttertabrikt" | 
Wien XVI. Diefenbachgasse 59: 


